
Cena a'zł. Jak jest w Anglii 
(H. Or.) W Anglii zdarzył sle nieda· 

\Vilo taki wypadek. Do ministerstwa, 
klerująceg6- rozdziałem materiałów na 
prv!hudowe 1 odbudowę, W'Płyneło Po· 
danie o 11ozwolenie na zakup różnych 
urządzeń do centralnego ogrzewania w 
królewskim pałacu Buckingham. Dotych 
czasowe urzll.dzenia są przestarzałe. 
wadliwe J nie grzeją. Ministerstwo od· 
mówiło zezwolenia, twierdząc, że w o· 
hecnej sytuacji gospodarczej, zmiana sr 
stemu ogrzewania nie należy do spraw 
najważniejszych. Król będzie 1µusial 
marzn~ •. „ 

No, nie martwmy się. Prawodo·IJ<>dOh· 
nie, tak. bardzo nł-e zmarznie. I nie sa.· 

BOK n I 10D2, SBODA, 16 LIPCA 1947 BOKU Nr 192(4901 dicie, że cytu.iąc ten przykład, jesteś· ----....1.i....--------------------·-----------...... --..a.-----111 my w Anglii i w jej obyczajach na 
1 śmierć zakochani. jak np. niekt.lrzy na· 

Mar a .. 1.1 Od.kry.I: k' arty ~f;k 1~:~;;~~y~~1!sz!i~Żn~nt:~·cocJ!~; 
pożyteczne i rozs~ne. potl}Pi zaś oby· 
czaj szkodliwy - nie kierują~ się o~o· 
bisłyml obyczajami lub sy·mPatią. 

r-"-·~~---....-..-~~---- Nie tak dawno r·ząd nasz rozpoczął 
wiel1ką, kampanię oszcz.f!dnościową. Wy. 
dane z-O!Stały JSUmwe rnzporządzenia o 

Chod.zi o interes.„ Stanów Zjednoczonych. - Europa 
wysoką· stawką. - Anglia w pułapce dolarowej 

Brytyjski system gospodarczy odczu-lEUROPA JEST DLA STANO\V iJED· 1 wspomina. Jest jui bowiem jasne, ie 
"1a coraz dotkliwiej brak dolarów. Oma !NOCZONYCH STAWKĄ, KTOREJ WAR państwa te '"Yyjdą na. tym int~resie w na~ 

- unikaniu wydatków zbędnych i lu.ksuso­
wych, o nie szastaniu pieniętlzmi1 skar· 
bo-mymi. o nie marnotrawieniu grosza 
państwow&go; Czy wszyscy (dysponu· 
i~:CY doibrelD państwowym, a więc do­
brem ogółu, dobrem naszym,) i wszyst. 
kle (urzędy, fostancje, instytucje) - sto­
sują si-P, do tych mądrych, celowych, ko 
nłecznych w okresie odbud<Jwy zarzą· 
dzeń? Czy tej; raczej mnie dość czę· 
sto bywa to rozumiane w ten sp;os.ób, 
Że QSzcZ()dza się n a i n n y c h a nie na 
SDbie, ie redukuje się wydatki cudze, a 
le pozostawia nietknięte te, które służą 
w ł as n e i reprezentacji, wy~odzie no 
i dość swoiście podejmowanej spółce z 
państwem i obywatelem (co twoje ł.tl i 
moje, ale tobie wara od mego)? 

wiając ten stan, londyński „Dailv Wor- i TOśCl NIE MOŻNA OKRESLIC. lepszym razie tak, Jak Anglia na owe 
ker" pisze ,że Anglia musi się "wyrzec 1 Tak wi~c karty zostały odkryte. O in- „bezinteresownej pożyczs;e dolarowej". 
importu 33·ch rodzajów produktów iy teresach narodowych państw mających Lub też mówiąc naszym językiem - ja 
wnośclowych z A~eryki. -Dziennik przy 

1 

przyjąć „pomoc" - p. Marshall nie Zabłocki na . mydle.„ . 
pomina, że w myśl umowy brytyjs~o- · · 
ameryk.a~skiej, Angl!a ~muszona jest je Było do przewidzenia„. . 
~~~~3.!s~ein~y~~~r:J~~~~~~~.tt.~c!~o~~ fiasko obrad pa· rysk1·c~h ntow. Jak w1addmo, w dz1edzm1e zyw- I ,. 
ności W. Brytania zależy niemal całko- · 
wicie od importu. Anglia znalazła się Delegaci' wyjechali rozczarowani. - Korzyść od-

w ooLA~owF..J PutAPcE · niosły b. ·państw.a nieprzyjacielskie 
Ka~y z nas mógłby dużo na ten fe· 

mat powiedzieć. . 

f teraz zmuszona jest albo prosić o no- ~ Nie jesteś.my w Anglii zakochani. Ale 
Wcz<>r.aj odbyła się oStah1Ia sesja konferencji paryskiej. Min. Bevin doma· mimo. to, odrzucając tytuły zbyt drasty· we pożyczki, albo zacisnąć pasa. 

T·ak obróciła się przeciwko Anglii „bez 
interesowna pomoc ąmerykańska 1 '. Jeśli 
amerykanie tak bezwzględnie odnieśli 
się de ~wych „braci" anglosaskich, to 
można sobie wyobra~i~ jakie skctki po­
moc taka przynieść może 

\ - o: 

lNPQVM PArQSTWOM EURQPE.JSKIM 
Sam minister Marshall -rozwiał zresz­

tą wszelkie wątpliwości j. złudzenia co do 
tego, jaki los spotkałby kraje, które ze­
chciałyby skorzystać z amerykańskiej 
oferty „pomocy". Wyglosit on wczoraj 
na zebraniu 48 gubernatorów Stanów 
Zjednoczonych w Salt Lake City przemó 
wienie, · w którym. poruszył zagarlnienfa, 
związane z planem pomocy amerykań­
skiej dla Europy. Mówca podkreślił, że 
plan póm~y amerykańskiej dla Europy, 
który znajdzie ~ię na wokandzie kongre 
su z początkiem przys7,,łego roku, odpo 
władać będzie lr całej pełni · 
fN1ERESOM NARODOWYM 5iANóW 

ZJEDNOCZONYCH. 
Stany Zjednoczone, zaznaczył Marshall 
- powinny rozszerzy~ swą pomoc dla 
hajów europejskich, gdyż 

Strajk na Sycylii 
Domaeai=t się nacionalizacji kopałn 
Kierownictwo· związku za wodo Nego 

gól'ników sycylijskich postanowiło pro· 
klamować strajk generalny. Górnicy sy 
cylij~cy domagają się realizacji postano· 
wień dotycz~ych nacjonalizacji kopalń 
i raiinerii. 

20 tvs~ topielców 
Straszliwa pow6dź w Chinach 

W rezultacie olbrzymiej klęski powo· 
dzi w Chinach, w prowincji Kwangsi zgi 
nęło 20.000 łudzi. Półt,ora miliona ~hif­
czyków pozosfalo bez dachu ~ad glową. 

Dowództwo alianckie 
zostaai• przeniesione do HeUJelbergu 
Władze amer·ykańskie i brytyjsK:e w 

Niemczech zastanawiają się nad prze­
niesieniem dowództwa wojsk amer:ykań· 
skicb z Frankfurtq do Heidelbergu. Fra1!k 
furt stałby_ l?ię w ten sposób siedzibą nie 
mieckiej radf gospodarczej ora~ stolicą 
polityczną i gospodarcza Niemiec zachod 
nich. · 

gał się aby Hl.szpanla r:ównież korzystała z pomocy ąmerykańsikiej. Na zakoocze czne, jakie nam się pod Pióro gwałtem 
nie Bevin złożył podzif',kowanie rzs,dowi francu$kie-mu za gościnność I zamknął clsna, (i moze właśnie dlatego), dajemy 
konferencję, · , tytuł bardzo oogodny: jak jesf w An· 

W kołach dziermikarskich twierdzą. iż Amerykanie zaządatl, by Włoch<Jtn glii. 
przyznano na konferencji stanowisko trzeciego mocarstwa - po AUl.{łi i Fran· Jeśli się zaś niektórzy Panowie w 
cji. Żądanie to zostało spełnione. czas nie opamiętają. może pnyj<lzie ko 

Delegaci państw bior~ ,c:vch udział w · k<~nferenejj wyjechali z Paryi;i rozcza· lej na tytuły Inne. 
rowa11i pn,ebi~;;icm obrad. z ... !lł i'cu.oych ffaskiem. Oszczł)dna Anglia nie naprawia pie. 

Ostatpia odpowied,ź Trunuurn ... odroczyła P<Jmoc ·amerykańsk:i, tak. ze konie· ca - nawet królowi. Czy n'i'e zechcą 
renc:;a była ·~orr.ystna ·dla Wtacb, -Hi~zp-a11it·i dla :Niemiec ze wzgtE}rlu na uchwa· Sobie to zapamiętać różni nasi „dygni· 
!one wołoski. traktujące te Państwa 11a równi z aliantami. tarze?". 
!llllll!HlllllnllllllllUlllll!llllllHlll!!ll!lllll!llllllllllll!lllllll!llHlllllltt!l!lllll IHll!llilllllllllli!lllllllll!lllHllUllllll!lm111111111mnmmm111111nm111HlllHlllllMHIUIHUIHll!UHlllnlllR!!IHl!lffllUIHHlll!illlllllll!lllil!ll!lllllUll!lllllillUlllllilllHlllllll!lli!IUUlllllllllllllil!lllHllllU!UlttllllllllllllllV 

„Nowe" instrukcje rzqdu USA : 

it iem n 
oto \lObożne życzenie kapitału amerykańskiego„ - Frazesy o samo­
wystar~za\ności - zasłoną ·dymną dla zwiększenia · pro ~~~ukcji stali 
Rząd Stanów Zijednoczonych przesła~ u.z.ynarodowymi w sprawie wymiany to· 1 która p.ostawiła sobie foko cel utrzymanie 

gen. Clay - dowódcy amerykańsk1eJ warowej z Niemcami. · pokoju na ś'viecie wystosowała do 1\1.ar­
strefy oknpac,ji Niemie·c nowe dyrekty- Europ.a p.otrzebu·.te bowiem „wkładu sh.alla list, w którym zwalcza twierdze· 
wy. W dyrektYWach tyoh zaleca s!.e gen. Ni~mie~" i nawzaj~:m - Nien:c:\'. potrze- nia am~rykańskiego zarz·ądu wojs.kowe­
Cl.a-y, aby poczynił wszelkie wys.Hki ce· bui~ d-0staw z kra2-0w euro·p.e·JSk1ch. !ro w Niemczech f pewnych kół waszyng 
l~m o-sfą,gn.iecta jedności e-konomicznej Oclpośnie &prawy u11aństwowie1ąa za· tońsk~ch'. iż :odbu~owa .ci·ę,żkie,go prze-my 
dwóch stref zachodnich z Innymi strefa- , kładow przemysłowych generał-0w1 Clay słu mem;eck1ego Jest nie-0dzowna dla oo 
ini okupacji. Rząd amerykański pragnie zaleca ~ię. a.by nie i~.gęrował, gdy:ź spra budowy Europy . . 
ł>OOniesienia gQ:Spodarki niemieckiej do ~a ta Je·st poz<tStaw1ona ~o rozstrzygnię -Twierdzenia te - gb:Jsi list - saJ ana· 
takieg'° stopnia. aby Niemcy stały się eta samym Niemcom{!). iogiczne z P.o·glądami kół alianckich po 
sa.mowysta1czalne Pod względem ekon-0- W dniu dzisiejszym przedsta\viciele piierws.zej wojny świa,to,vej, które, jak 
m1cznym. Rzą,d USA sądzi, iż ten poziom USA w Berlinie mafa ogłosić nowy plan wiadomo, umożliwiły zbrojenia niemiec-
pwdu:kcji, który został u1przednio ustaJ.o- produkcji przemysłu niemieckie-go. kie. _ 
ny, ja~kolwi.ek 11:.s!1wa obaw·e. Pr_zed. od- ~P~nia germ~nofils~ich kół waszyng- . Autorzy listu stwierdzają wbrew opi­
r9d'Zemem się . zyuhtaryzn:u ni;rn1eck1ego tonski<:l) o. komecznosc_i od1b11da.wy sll- ni.om oficjalnym, ie dla zdobycia przez 
111e . pozw~Ja. Niemcom osia.gna.~ samowy. ~, nych N1em1e.c s·p-0ty·ka Jedn~·k w samY·ch Ntemcy środków płatniczych na i_mport 
s~:trczalnosci. Gen. „Clay z.os.taJe. UP?w~z USA sprzeciw. . . · , wy,star<:;zy całkowicie rozwój t>rzemysłu 
mony do konsu1tacJ1 z orgamzaciam1 nu!P,I Postępowa orgetmzaqa amer~kanska, lekkiego, rolnictwa oraz eksport wegla I 

innych surowców. Zdaniem mganizacji, 
proponowane przez Stany Zj.edri.oc.zone 
zwte<ksz\e>nie produ,kqji stali i węgla w 
Niemczech jest nafniebeZiPieczniejszą PO· 
łityk!l. jaką. można ~obec tego i>aństwa 

Kied zniszczą „atomówki"? 
Anglicy chcieli nadal „straszyd" świat stosować. · · 

Donoszą z !o~~~~=~· ~o~~I ~,!1~~:~=~~~dczył, ie nie Armia . japońska 
misja ONZ, w skład której . wchodzą osiągnięto porozumienia co do terminu ukrywa się . ieszcze w Mandiuri 
przedstawiciele Chin, Australii, W. Bry- zniszczenia zapasu bomb atomowych. Donoszą z Tokio, Zie :repatrianci. 1 Man 
ta!1ii i Związku Radzieckiego, postano- Delegat radziecki domagał się natych· dżurii twierdz.a.i, że w górach Czang-Pai­
w1ła jednogłośnie, że przyszła międzyna miastowego zniszczenia po . wejściu kon- Szan na Pograniczu mandżursko-kor<iań­
rodowa konwencja atomowa będzie za· wencji w życie. Natomiast delegat bry. sk.im ukryw~ się dotychczas armia japoń 
wierała klauzulę o zniszczeniu istniejn- tyjski stwierdził, że W.. Br-ytania uwai;a ska, Jioz~ca <>koło 40 tys, żołnierzy. 
cych zapasów bomb atomowych oraz p;, ii zniszczenie może nastąpić dopier.o e'(ty W. ch~ili zakońc1.ie;1'.ia w!l)ny Japończr. 
stanowienie, że energia atomowa może skuteczny system kontroli będzie titfra.._ cy. c1, ~:torzy stapow~h częsc t. ?.w. armu 
być wykorzystana tylko du celów poko- cowany i będzie funkcjonował: .... · · ·: .!I<i"'.'ąn~u~·~u, m~Ja,i0;-J r-OZł??ez,ąć }~ont:o_-
. h D k · d t · >- · ,;.·\· · ł·.d„<r. h-" '1en5YJw.ę 1pr1...ec1wko armit rn,9z1eck1e1J, 
Jowyc · . . . „ ys US Ja na ą ~ZAS iaut~~ łł>~tanowil'i nie składać lbr-0ni i u.kryli &lfl 

Przewodntczący oodkom1s11 H.R. Wei, czona. w niedosteiPnYcb okolica-eh 2'órs~i:Cb. 
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Jakie są .formalności adoptacji. - Czy matka fizyczna traci 

swoje prawa. - Potrzebna jest nowa ustawa 
Do najbardziej skomplikowanych i 

·rudnych zagadnFeń, jakie załatwia w 
chwlli obecnej Urząd Staniu Cywflnego, 
należy adoptacja dzied, t. zw. przy­
>pasabianie. 

Wilele dzieci, wśród nich sieroty, pół 
~Ieroty, porzucone przez matkę i t. p„ 
znajdują dom i kochających opiekunów, 
którzy al:bo natychmiast, albo ież po 
pewnym czasie pragną je uznać za swo­
je, zaadoptować, dać nazwisko i wszel­
kie prawa własnego dziecka. 

Czynią w tym cel·u wszelkie potrzeb· 
ne starania i gdy już s-praWa dobiega 
kQ11ca, następuje ogromne rozczarowa­
nie. W metryce dziecka figuruje wpraw 
dzie nazwisko przybranego ojca, ale u­
widocznione jest również nazwisko mat 
ki fizycznej (tak się w terminologii pra-

- wa nazywa ta, która urodziła). Wtedy 
zaczyna się konflikt, który kotkzy się 
nawet wypadkami oddawania dzied· 
spowrotem. 

Przybrani rodzice chcą, aby dziecko 
było ich własne. Aby nie został żaden 
ślad innych więzów rodzinnych; a prze­
de wszystkim, aby dziecko gdy dorośnie 
nie wiedziało, że został·o przy,garnięle, 
a uważało idr za jedynych, prawdzi­
wvch rodziców. 

"Ten instynkt własności, czy instynkt 
posiadania bez reszty jest psychologicz­
nie zrozumiały. I sziczegól1nie silny u ko­
biet. W pewnym wypadku, gdy bezdtiet­
ne malieństwo pragnęło załatwić' for­
malności adoptacji i dowiedziało się, że 
jednak w metryce dziecka jako matka 
zapisana będzie tk!obieta, która im dzie· 
cko dobrowolnie oddala, mąż go-cl.ził się 
nato, ale żona kategorycznie odmówiła 
swojej zgody. 

- To już nie będtzle moje dziiecko i 
nigdy nie będę mogła traktować je tak, 
jakby było moje własne - powiedziała. 

I cl10dzi tu jedynie o moment uczu­
ciowy, g<lyż poz,atym, dziecko adopto­
wane ma wszystkie prawa. Nosi nazwi-

sko przybranych -rodziców i dziedziczy Ale j€st inny aspekt tego zag·ądni·e'.1ia, 
po nich, tak samo jak dziecko własne. ~zczególnie ważny u nas po w>0jme. Ueż 

Ustawa, która reguluje te spr a wy, nie było ws.trząsającyłh wypadków \V cza 
łatwo mogłaby być zmieniona. Nie- sie okupacji, kiedy matki zabierano z do 
wątpliwie, w bardzo wielu wy:pacik:i.ch; mów, czy ulic od male11kich dzieci! 
byt.oby znacznie lepiej dla dziecka aby . Ar·esztowano, wywożono, śł·ad oo nich 
o swoim pochodzeniu nie wiedziało. ! ginął. Dziećmi opiekowali się obcy łu­
Aby nie podejrzewało nawet, że la, któ- 1

1 

dzie . I teraz, wracając z dalekiej tu'p~z­
ra je wychowuje z miłościa i oddaniem, ki, jak ta·ka matka mogłaby odnaleźć 
to ni·e jest matka, a prawdziwą matką 

1 

swoje dziecko, gdyby w dok!lmoentach 
jest kobi·eta, która się go wyrzekh, czy urzędowych nigdzie nie było jej nazwi­
je porzuciła. Tymbardziej, że zdarzają ska, a <lzioecko u przybranych iOdziców, 
si~ takie np. wypadki. , - pod zmienionym nazwiskkm, ezę.sto w 

rDo Urnędu przychodzi 20-letnia dzlew innym mieście. . 
czyna, zapłakana i przerażona. Gdy by- Wystarczy choć rnz iposłuich <JĆ przA~Z 
ła malutka,wzięli ją z sierocińca (gdzie radio skrzynki poszukiwamia a ldzin, 
zostawiła ją matka) obecni, przybrani aby zorientować się, jak 1udzie s•ę po­
rodzice. fWyichowałli, kQcha1J!, kiształcili. p;ubili. Ilu rodziców . szuka ciągie swych 
Była ich córką, a oni byli' jej ojcem i dzieci', ile dzieci czeka aż odnajdą się ro­
matką. O innych rodzicach nie wioożia- dzice. A jeśli nawet rodzice ni~ żyją, 
ła. Zaczęła pracować, •p<JWo_dz1 jej się mogą być inni bliscy krewni, których 
nieźle - i nagłe odnajduje się prawdzi- nie mo-źna dziecka pozbawić, czy to ze 
wa matka. Dowl;edziała się, że cótka ży względów uc.zuc!owych, czy też często 
je w względnym dostatku, że pra\':uje i z powQdów majątkowych. · 
zarabia i z;głosiła się po swoJe prawa A ustawa nie może przedeż każdego 
matki (czyli do zaro:bków córki). wypadku traktować indywidualnie. Mu· 

Dla uczuciowej dziewczyny, źyjąiceJ si obejmować całokształt zagadnienia, 
w przeświadczeniu, że jest rndwną cór które jest bardzo trudne. Jedno jest pe­
ką swych opiekunów - jest to o~zywit- wne i bez&pome - ważne jest prze<le 
ście wiclki cios i wstrząs moralny. wszystkim interes i dobro dziecka. 
Według prawa, fizyczna matk;1 jest A czy określenie z m'etryki n~zwi-

zawsze .m~tką, bez wz~Iędu nat~, , ja~ ska właściwej. mat.ki, jak żądają wszy­
dłuigo me mteresowały Ją losy dz•~c1<a 1· scy adoptujący rodz.ice, będzie istotnie 
mi.mo to, że właściwie sama z tego dla d~iecka dobre? - Oto joest problem, 
dziecka zrezygnowała. nad którym myiślą i i>racud-ą ustawodawcy 

Bilety tam I z powrotem 
sprzedają kolejowe kasy „Orbisu" 

Polskie Biuro podróży „0rhis" wiptb­
wadziło ba.r<l·Zl9 wainą inowację, która 
ogół podrożujących, a zwłaszcza udają· 
cy się na nr.lop, powitają nłewą.tpliWiie z 
dużym zadowoleniem. 

leniej gory, Szczecina czy Gdańska, aby 
'OSZ~zędzić - sobie czasu i nerwów, może 
odrazu w Lodzi wykupić bilet powrotny, 
za którym w ciągu dwóch miesięcy hę~ 
dzie mógł wrócić do domu. 

W kasach „Or.bist,t" sprz,edawane są 
Wyjaśnienie bilety kolejowe tam i z powrotem. 

W związku z notatką o wypadku, któ Są to bil1ety książeczkowe o 

Niezależnie od tego, można też za­
wczasu zakupdć do takiego 1biletu miej­
sce w wagonie sypialnym, na które 
obecnie, w okresie masowych wyjaz­
dów na urlop -zaipotrzebowanie jest 
znaczne. Reflektanci na wagon syipialny 
muszą jednak podać dokładną datę _po­
wrotu, ·a wówczas „Orhis" w Łodzi ko­
munikuje się z d·anym oddziałem i re-, 
zerwuje mrejsce, wydając podróżnemu 

remu uległa ob. Katarzyna Piotrowska dwóch listkach, z których jeden 
z ul. Felsztyńskiego proszeni jesteśmy o ~ażny jest przy. wy~eździe a d;u­
wyjaśnienie, żę została ona ranna nie g1 - przy powroc1~. !3il:ty te wazne 
gzymsem, lecz 3-kilogramowyin odważ- są w okresie 2-ch m1es1ęcy przyczem 
nikiem, który spadł z balkonu. Ob. Pio- sprzedaje się je tyJko do dalszych miej-
t~owska ma lat 75 i stan jej jest b. cięż-f scowości. ponad ~~O ldlo~etró":, . 
ki. - Tak więc podrozny uda1ący się d'o Je· bilet (s) 
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KOCHAJĄCA MAMUSIA: Pragnie Pani, aby 

córka została vr przyszłośct lekanem i mart· 
wl Paniq, że nie wykazuje ona żadnego zain­
teresowania tym zawodem, natomicut prag­
nie być nauczycte.lkq. A wszyscy n'allc:zycfe 
le - jak Pani pisze - żyją w clężktch warun 
kach materialnych. 

Droga Pani! Rozumiemy doskonale, źe Jak 
każda Malka, pragnie Pani aby dziecku po· 
wiodło się w życiu jak najleptej. Czy jednak 
sądzi Pani, że zmuszanie córki do ksztalce· 
nia się w kierunku, który jej zupełnie nie po 
ctqga moż:e dać dobre rezltaty? Aby być do 
brym lekarzem, trzeba koniecznte -mTeć z.ami 
!owanie ! zdolności do tego zawodu. To nie 
jest praco mechaniczna. Zawód nauczycielki 
wymaga także specjalnych uzdolnteń peda· 
gogicznych t jeślt córka Pani pragnie s~ę po 
święcić wychowaniu i kształceniu dztecl i 
młodz.1eży, nie powtnna jej Pani od tego za­
miom odciqga:ć i do nieqo zrqżać. O warunki 
materialne także przedwcześnie Pani sję n!e­
poko!. Do tej pory, nim córka Pani uko~czy 
studia, napewno wiele się w dotychczaso­
wym losie nauczyctelki zmieni na lepsze. 
Poprawa, nie moż:e ona jeszcze być zbyt szyb 
ka, następuje ciqgle, ale „nie odrazu Kra· 
ków• zbudowano". Dziękujemy 'Z'a pozdrowie 
nia i przesyłamy Pani życzenia, aby wszyst· 
lrn w życiu Panf i córki ułożyło się jak naj­
pomyślniej. 

* * * 
LONGIN Z OPOCZNA I Nie może Pan mieć 

źalu do ko1E1iiankt, że czuje ona SyTl'\patję do 
innych swoich kolegów i uprzejmfe z ńimi 
rozmawia. Byłoby to nlesprawiedliwe i nie· 
słuszne. Nam osobfście przemawia bardzo do 
przekonanta zdanie z Pano listu: „Do ukoń­
czenta szkoły nie chcę pat~eć na żadnq 
dziewczynę". „Patrzeć" oC"-ywiście nie :i:o· 
szkodzi, rozmawiać także, ale powinien Pan 
narazie traktować te sprawy jako dalekopla 
nowe i nie pośw!ęc(Ić tej czy innej koleżance 
tak wtele myśli t zainteresowania. Napewno 
nie pomaga to Panu w nauce, która powin­
na być dla Pana, crż do chwllt jej ukończenia 
- najwaimlejaza. 

• • • 
„STROSKANA MATKA": Piagnie Pan~ 

umieścić swoją córkę w specjalnej szkolił, 
gdy$ dziewczynka po przebytym zop~eniu 
opon muzgowych, fest za słabo, jak na swój 
wtek, rozwinięta umysłowo. Proszę .zwróctći 
się z dzieckiem do Pracowni Pll'ychologfc:m1i~ 
Zctrzqdu Miejskiego, pny ul., Piob:kaiwskiel Slł, 
u p. 

Konkurs .Jubileuszu~ 

Kupon Nr. 19 1 
wyciąt I zachowat I 

Codzienna nowelka „Expressu" -- Nie naJeży trosizczyć się o reniow- Starszy kelner nie d-ziwi·ł się więc, że 
ność loży w kącie, 'Będzie staJe zajęta, następnego dnia s:późrtił się młodzieniec. 
a goście w niiej nie sprawią wiele kło- Ona dąsała się. Nie u&miechnęła się ani 
potu Zamówienia będą skromne, ale ' na razu. Rzucała gniewne spojrzenia. Głos 
piwek suty il pracy bardzo mało. Tacy nabrał syczących dźwięków. Nie jest to 
goście wymagają jedynie, aby pozosta- jednak objaw niebezpieczny! Unosi ją 
wiono ich w spokoju. Siedzą przytuleni jedynie temperament. To mała c.hmur· 
do siebie, stykają się głowami, szepczą ka, która wkrótce zniknie, ustępuj ;!c 
wciąż i ścilskają się -za ręce. Gdy są miejoca blaskowi słofica. 

Mała loża w cukierni 
Drzwi zaczynają się obracać bardzo - Nie są jeszcze doświadczeni. On 

wolno, jakby się wahały. zanadto uprz·ejmy. Ona pragn'ie zacho-
Starszy-kelner s·pojrzał ku nim. Już wać pózory niewiniątka. Poznali się nie 

Wie, że wcho<l'z.il ktoś, niepewien j~zcze, dawno i chcą się sobie podobać. 
czy lokal spodoba mu się i skłon.i do po- Sfarszy kelner uśmiecha się w diuchu. 
zostania. Zara.z ukaże si-ę nowa twarz. Zna siię na ludziach i wie z góry, jaki 

U.kazały się dwi:e. Młody pan w towa będzie przebieg tego romansu, bo wi­
rzys.twie również mło<lej damy. Ogląda dział już wie~łe podobnych. Aby się zu· 
ją się badawczo. Ukradkiem i szybko pełnie przekoqać, ni.e pr,zestaje kłasć na 
ślizga się ich zwrok po obecnych na sa- siole dzi·enni1ki i czaoopisma, traktujące 
li gościach. Kiwają potem potakująco o modach. 
głowami. Napróżno się trudzi. Co obchodzą 

m!1odegc człowieka wypadki? Bo obcho­
- Gzy zgadzas.z się pyta jedno wzro dzi go cały świat? Nie rz,uca nawet 

kiem. 
okiem na te pisma. Jego towarzyszka 

-Tak! - odpowiada w ten sam spo naśladuj-ego. Nie jest wcale ciekawa no 
sób drugie. Wygląda tu spokojnie. waści, zalecanych przeiz modę ... Przy­
Nikt nas nie będzie śledził. Możemy zo- najmniej w obecności swego towarzy-
sać! sza nre i·nteresuje się nimi. Rzucając na 

Starszy-kelner ułatwia decyzję. niego wymowne spojrzenie, sz·epcze, że 
_ Oto miły stolik w loży tam w ką- „gał:ganki .nie biorą". jej ~cale. . 

de · ' Wyzname to brzmi dla 1ego ucha Jak 
· . . ~ . . najpii-ękniejsza muzyka. Cóż bardziej 

. W~lrnzu1e. ręką. Pai ka. zgadza się .. Ką- pochlebia męźczyźniie, , n:iź ·zapewnienie, 
c1k J~t z~c1sz~y, ~asłcm~ty. prze~ c.1eka I że. obecność jego degraduje dro. gą sercu 
wym1 sp0Jrzemam1. ~rzycm1one sw1atło kobiety modę do rzędu „gałganków.". 
rozmarza. Tam będzie dobrze. Siarsziy kelner po<lchodz,i• dyskretnie, 

Starszy • kelnęr jest zadowolony. aby nie naruszyć milo&nej ekstazy i za-
Okiem znawcy mierzy niezn-::lcznie orzy biera dzienni.ki. Nie położy ich więcej. 
byłych i wyrokuje• ~ło&ri maia dość za.jęcia. 

absolutnie pewni, że nikt na nich nie pa- Starszy kelner wie, sytuacja stanie 
trzy, całuj_ą si-ę dyskrclnie. Starszy kel- się groźna dopiero w chwili, gdy on 
ner ułatwia im rozkoszne chwile. zacznie. się niecierpliwić i wołać o dzie:J 

Parka zjaw,ia si-ę prawie codzenni<e niki, a ona zagłębi się w przeglądaniu 
·ale nie ra:zem jak to czynili po raz pierw ż,urna.fi mód. Chwila ta i~t nieuniknio· 
szy. Przerwa między zjawieniem się je- na. Nastąpi niewątµliwie. 
go i jej jest śmiesznie krótka. Naetą•piła istotnie. Nie było· już am 

Starszy kelner myśli, że to jest wielka uścisków rąk, ani gruchania. Odsu­
miłość! Szkoda mu zakochanych. Są nęli · się od siebie. Nie mają sobie nic 
istotnie miłymi gośćmi. Wie jednak z więcej do powiedizenia. Wi·ęc czytają. 
doświadczenia, że takie gorące uczude I Czasem któreś stara się ukryć ztewnię­
przerywa jakaś przykra niespodzi1anki:i. cie. 
Pobiorą się, lub znu<l1zą się sobie wza- Starszy kelner podchodzi: 
jemnie. - Państwo chcą płacić? 

Starszy kelner wzd)'cha. - W jednym A po chwih: 
i drugim prz:ypa<l'ku będą unikać tego kl- - Dowidzenia pafostwu. 
kału. Ale przykre zakończenie nie jest Nie spodziewa się j.ednak ujrzeć ich tu 
jesz.cze bliskie. więcej. 

Pewnego <lni1a on czekał dość długo Zaciszną lożę w kącie zajmuje wkrót 
na przybycie umiłowanej. Spózniia się i ce inna para. Kącik pozostanie. Pary 
tl'l.lmaczyła, z jakiego powodu. będą się jedynie zmieniać. Ziemia się 

Ale na jego czole pojawiła się zmar- kręci i obracają się drzwi wejściowe. Zy 
szczka. Ni·e podobało mu się to opóź- cie to ruch i zmiana. 
nienie po względnie krótkiej znajomo- Starszy kelner wie o tym i srodzi się z 
ści. Spodziewał się, że szczeście w ką- rzeczywistością.. 
ciku będzie trwalsze. M. 
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PRZY&ODY . WICKA i WACKA 

WACEK: Wygrałem wyscig na 
tej b:rykiecie gotuję obi'a<l. 

WICEK: - Te! To nie · była brykieta, 
tylko granat! Zwiewa.i!. .. 

WICEK: HaJlo, sąsiecL:i! Wacek 
wsadził do pieca granat! Zaraz będzie 
u nas eksplozja!... Wychodzić z mie­
mieszkań! .. 

SĄSIEDZI: - No kiedyż będzie ten 
wy;bµch, panie Wiciu? 

WICEK: - Powinien zaraz być!.. 
(;;hyba żeby nie było ... 

WICEK: - No! Leży jucha jak byk 
Myślałem, żeś go za.brał! 

w_ ACEK: - Mówiłem przecie, że 
wziąłem brykj.etę a nile granat! 

Żywność na kartki !Jak domki z kan 

:os:!:~~: :~!:~~c=o~~~~<l w a! I ą · s ·1 ę b. u d y n· k . nia s.klepy, włączone do miejskiej sieci . · I 
wz<l1zielczej, przystąpfą do rozdzielnic- . . , 
twa artykułów spożywczych na kartki 
lipcowe. 

m~~.kra;~~!Jak:~~:id~~e o~tii=k~~~::~ Rozsypały się trzy mieszkania przy ul. Kilińskie­
::::·u:.~~1::.nie odpowiednie iłości in~ go 16. - Lokatorzy zostali w porę ewakuowani 

Posiada~ze kart li kat. otrzymają: Fatalne prawo serii nie dało długo na dziś. się rozstać z ·mieszkaniem?) siedem tra. Kto by pamil!ltał o takich droblaz-
cukier, tłuszcz i konserwy mięsne, po- siebie czekać. Nie przebrzmiały jeszcze rodzi.n usunięto z zagrożonego obiektu. gach. gdy grunt usuwał się spod nóg i 
siadacze kart Ili kat. - konserw.y mię- echa wypadku pr~y uL Jaracza 38, gdy Ledwo ktdzłe zdążyłt wynieść swój ludzfe mieli tylko kilka mifnut czasu na 
sne~ w tej sąmej dzielnicy, w odłegłości za~ dobytek - rozległ się ogłuszait! .cy huk. ratowanie swego dobytku? 

Na kartki IR wydawane będą: cukier, dwie stu metrow, zoowu wydarzyła s1e To runęły g6me pi~ra. Odyby nłe sz1rb- BIWMOOJA NA PODWóRm . 
mąka, tłuszcz i śledzie. Na II R. - kat~str?fa bu.dowłana: Katastrofą tym po- kość akcii ratowniczej - niewą,tpliwie Ewakuowani rozłO'iyU swe ~te, !POŚ 
konserwy mięsne. Na kar:tki dziecięce waznie;rsza, :r.e narazte. pozbawiła dachu nie ~złoby się bez licznych ofiar, -1 ciel f garnki .na podwórzu Nie ruszają 
otrzymamy: cukier, kakao i ptawdopo- nad. głową sied~ ~odzm. • "!l'Ż · jednocześi_Ue z. sufitami. i Podłoga· się rz. miejsca. chociaź pot~0 tm wyra· 
dobnie pożJiwne soki owocowe. Na „ma Piszemy „naraz1e ' bo chwile ~1!1,ur~za 11!1• które zawaliły się od facJaty na 4-m źnie, aby narazie, do chwili wys~ukania 
cierzyńskle" - słoninę i masło duńskie łego, stuletni~<> domu. przy ul. KihnS!'1e- Piętrze aż do Piwnicy, nmęł.a także ścia· dla ńioh zas~czycłt mięszkań, przepro· 

~ go 16, wydaJą się ~1czone. W czoraJ ru na , szczytowa od strony drugiego, we· wadzili się do M~sk.iego ·Schroniska 
oraz cukier, a dla ciężko pracujących nęła ~zna oficyna. W pozostały.eh. wnętr:mego podwórka. Pny ul. Sienkiewicza 7.9. 
przeznaczono dodatkowo konserwy, sło- zaś i w ~an}~ frontowej utw~zYb~ sJę NA MIEJSCU KATASTROFY - Nigilzie nie pójdę _ oświadcza 
ninę i płatki owsiane. (k) tak ~mkie ~ głebokłe szczelmy, ze z Po otrz}>manłu ała:nmujaiceiro meldun- ~wardo młodY. mężczyzna w czapce kole· 

I łatwosc~ JD()zna '! ni': wsunąć rek~. • ku udaliśmy się na miejsce Jarza.. - Satii wyremontowałem sobie 

Akcl·a o w••1·_el . Nic dztwneg~ więc, ze lokato~ zną 6ntPY ludzi na ulicy ż"o k~entuj mieszkanie, gdzie się teraz będ~ ponle-'16 1ak na 'Yułkame z obawą spogłądaJaC na wYl>adek. ą wterał? . 
na w11niek Cllle'"a WOinorynkowego górne Pl~łra. · N .......... d • t ·k To Jeden z tych, którego miesz.kanie '" u · . Wy,padęk wczorajszy , wydarzył ~łtł ra· - • łedłł_!!!.!..ł ws:!:.ULś imł <>tnam~ a. zamieniło się w k@ę gruzów. Kolejarz 
W OKZZ odbyła się wczora.i koaferen no, około g-Odz. 6-eJ. w 3-pokoJOwYm będzie - uvwvuzi. _..., starszy f!lw;c~y zanióSł dziecko do krewo eh, a sam 

cja w sprawie przydziału w.ęgla na wy- mieszkaniu Hendetsmana· na 1.;ym piętrze zna w ~~i~neJ blwz.?.e robotmczeJ.- żoną. czek na pod 6 Y bętl i d ł ~ 
piek pieczyw~ wolnorynkowego. · . zawaliła aię .,odłoga, przygniataj~ ł czy me _tep1e1 l>Odwnszyć ko~orne ! . a w rzu co ze a e.J· 

swym cię-Larem i meblami J>{Hllieszczenłe remontować, a nie czekać z nłozonynu ~ Zapytu1ę Po~ostałycb, !11acze.go ni': 
Postanowiono WY!">l~ić do GUP-u o na parterze, zaięte przez warsztat ko· rękoma? „he~ sko!zys.tac ze .schron~ka. ?rzeclez 

przydzielenie lodzi na początek 25.000 walski Chmielewskiego. . / Przeciskam się przez -0~ ludzką. Na za!'!a!ooeJ oficyny ~na siła rue przy. 
ton węgla z tym, że w pierwszej kolejce w tJl!lD czasie w k>ikaiu parterowym Podwórzu uwifaja,. się strażacy. Połowa ~r~ do J>OrPrzedmego sta~u. Mieszka· 
zaspokojone zostaną . piekarnie. znajdawał sJę pracownik Chmielewskie- ~6~ odgr~~. jest nn~a. Po-za nfa 1ch przepadły. Trzeba m1ękować Bo· 

Odpowiedni memoriał w tej sprawie, go, który sPał na łatPCzanie. Wałaee_ sii) lmk~ me wolno PrzeJSc. W streiie zagro- gu, ,że 0bes2;ło s!e bez ofiar w ludziach. 
W N M N ł z góry fieski utworzyły nad gło.wa śpiai-. żonej czyha śmierć! , ~owa M<!Je me doc.ierają widać do 

uzgodniony z R i :R ' przes any cego rodzaj daszka clzi_.i czemu ten Ó- Pem~lm .Pilnuje ldiku milicjantów. ~w1adomośc1 ewakuowanych. Przestępu. 
zostanie do władz centr.alnych w najbliż statni cudem ty\ko • ocatał. Starszy sierżant Cie~ i dzieJnioowy Ją z ~ogi. na nogę, pilnują. mebli i _ nie 
sziy.ch dni.ach. (i) N.apół ŻYWY ze strachu WYgramGlił się o.ryczko uprzejmie udzielają mi informa· rusza1a. się z !Podwórza. 

--- z ood rumowiSka I wybiegł na podwó- CJI. „TU SĄ MALE DZIECI ••• " · 

Straz• W tarapatach· rze, głośno wzvwając wmocy. Ryzykuję t - wkraczam na teren za- Otaczają mnie '.(H)ILOStałi tokat.rzy 
. RAZ Z:A RAZEM . grożony • .Szybkim kr<lłk:i~ mijam _bra- . - Niech pan naoism . w „Ekspr~sie", 

larz:td Miejski kłopocze się o dotacje Po UIPłYwie kił,ku minut na ·miejsce me. wyehodząc na,; dni,gie l>odworze, ze tu są małe dzieci. Nie jesteśmy pewni 
straż Pożarna w Lodzi boryka się z ipr.zyibyło PogotQlwie Budowlane Straży sk,ąd mam pełny obraz wYOadku. ani jednego dnia. Cały dom może si~ za. 

Pożarnej. Pod.stemplowano zagrożone Mieszkania lokatorów jak na dłoni. walić. . . · 
poważnymi trudnościami. Braki w sprzę belki i wydano zar.ząidzeni.a ochronne. Widać na.jdrobni~ szczegóły, gdy.Z Budynek ten zamiesZikuie -63 lokato­
cie bojowym i urządzeniach przeciwpo- Obecni na miejscu fachowcy ocenili sy- szczy,towa ściana ru~ do piwnic. Bu· rów. Dziś uda się na miejsce specjalna 
żarowych są tak znaczne, że jeśli nie zo tuację iako ~ poważtU!i i w ob:awie, dynek -wygłąida jak gdyby dOJJiero co komisja. Jeśli orzeknie, że dalszy rpobyt 
staną zastosowane radykalne środki za że Jada moment zawaląi się dalsze pi~tra spadła naii bomba bur~a najcięższego w d01111u tym. zagraża be.zpieczeństwu 10 • 
radcze - Straż nie będzie mogła wywią wydano polecenie naitycluniastowej e- kalibru. katorów - wszyscy z<J8tana stamtąd a· 
zywać się ze swego zadania. wakuacjj wszystki.ch lokatorów P®rze. I Niesamowity widOk sprawia· czysto sunięci. Jeżeli zaś sprawa nie wygląda 

Utrzymanie Straży Pożarnej kosztuje czinej oficyny. wyprana firanka oraz doniczka z czerwo tak groźnie - niezwłocznie podję,te zo· 
Zarząd MieJ"ski 100 milionów złotych ro Mimo gorących Protestów {kto chce ną Pełargoolą na oknie Pierwszego pię· staną prace, zabezpieczająice dom przed 

' WY\Padkiem. 
cznie. Ponieważ suma ta okazała się nie o b ł • I • I Los poiprzecznej oficyny Z-OStał defini· 
wystarczająca, a więcej z i tak ograni- e r W a S 'l ·ę S U I tyWnie 1>rzesądZO!J1y: przednia ściana ~ 
czonego budżetu nie można wykroić - . . wreesJ~tkr0i „.b00c

1
.
0 
•• zcney. eh 1ulegn4 natychmiasto· 

Za rząd Miejski postanowił zwrócić się „ • 
do Ministerstwa Przemysłu i Handtu o w mieszkaniu ·krawca na Pl • . Kościelnym ' Lic7Jba domów w t .odzi p0woli, ale 
przyznanie stałej dotacji dla potrzeb stra · .$ystematycznie, zmniejsza się. Będzie to 
ży łódzkieJ· w sumie 4.000.000 złotych Pogotowie Budowlane nie tdążyło p<t dzielnie, umacniając stemplami nadwy- trwało tak długo, aż nie zostanie p.odję-

wrócić do koszar z ul. Kilińskiego, gdy rężone belki. · ta racjonalna gosipodarka. 
mi~i~!~~riale, wystosowanym do Mi~ 'znowu otrzymano meldunek o dwóch wy Schodzimy po trzęsących się schodach 

padkach. i kierujemy kroki do sąsiedniego domu, 
nisterstwa, Zarząd Miejski zwraca m.in. Jedziemy wślad za samochodami stra gdzie druga partia strażaków zabezpie­
uwagę na to, że Straż Pożarna zabezpie żackimi. Zatrzymujemy się na Placu cza mieszkanie ob. Zająca na 2-im pię­
cza wszystkie obiekty podlegające Mini Kościelnym. Widok podobny do tego, ja trze. Belka podtrzymująca sufit wygięła 
sterstwu Przemysłu i Handlu, czuwając ki dopiero .kilka godzin temu był na uf. się, jakby był!! zrobiona z gumy. Sufit 
nad ich bezpieczet1stwem. (k) Kilińskiego. Ten sam samochód straży, może lada moment trzasnąć. Strażacy 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllll~llllllllllllll!l~ll te same zalęknione sylwetki loka'torów piłują deski, zaraz podstemplują niebez-

ogła.za,•ci•e s1·- na podwórzu i ciekawskich przed do- pieczną belkę. 
.., mem. Przechodząc przez teren b. gbeUa, wi 

w Ex~ressie 
Ilustrowanym 

Tutaj wypadek okazał się na szczęś- dzimy same rudery. Gz.ęść z ńich zosta­
cie .mniej groź-ny. W mieszkaniu krawca wili nam w upominku Niemcy, inne do 
Rozumka, na 2-im pię,trze zawalił si~ su stanu tego przywiódł czas. I tu właśnie 
fit w ostatnim pokoju. W pokoju tym z całą wyrazistością wyłania się koJliecz 
nikt nie mieszkał. Krawiec dopiero chciał ność przystąpienia do natychmiastowego 

QllllłłłllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlOI go wyremontować. Strażacy uwijaiiJ się remontu nieruchomoscU (o) 

Lasy na własność 
chce przeląt larząd Miejski 

Zarząd Miejski w Lodzi wystąpił · de, 
Ministerstwa Leśnictwa o umiastowienie 
wszystkich lasów, znajdującycft się na 
terenie Wielkiej Lodzi. 

Chodzi tu przede wszystkim o lasy ła 
giewnickie, które gmina miejska do tej 
pory dzierżawi. · 

, Zarząd Miejski pragnie stworzyć w 
tych lasach specjalny rezerwat leśny i 
przysto!:?ować ·go do użytku jak najszer 
szycłi rzesz. 's) 

ł 
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Wieś pomaga . 
w Qllbudowle życia ospodarczeeo 

Wofowó<lz.two łódzkie po11fada rozga­
łę1<ioną. sl.eć &półdziclczy·ch zakładów 
mleczarskich i Jajczarski·ch, które biora.: 
czynny udział w od'bndowie z11iszczone­
go w czasie wofoy życia gospodarcze­
go. 

Sieć ta obejmie 325 maślarni, serow· 
ni, śmietanczarni i zlewni mleka oraz 1>0 
nad 200.,powiatowych I wiejskich 'llhior• 
nie jaj. · , 

Rolncy woi. łód·zki~·~o dostarczyH w 
J946 r. do mleczarni 21 milionów litrów 
mleka, które w stanie niepr;i;ct'Ohlllnytm 
lwh po przerohieniu na masło, sery i 

1 ~mietaną. został-0 rożswzedane konsu· 
mentom w miafitach. 

\\Tart-O znnacz~rć, że w-edhu~ w'śkaź­
nika odbudowy w stolilunku do nrzed\\'{J­
jennych dostaw mleka Przemysł 11\le­
cŁąrskt woj, łódzldeg-0 7.ttaiduie sie ·na 
jednym z czołowych miejsc w Polsce. 
Również d'O-stawy ·fa.i zwi:r kszaj ą sfę 

W pierwszym IJólrnczu · rb, rolnicy w·oj. 
ł ó dzkie•go dostarczyli do swoich · zbior­

' nic 5,6 miliona sztuk jaj, gdy w tym sa­
mym cz.asie ub. r. dostawy wyniosły tyl 
ko 2,2 miłona sztuk. -

StaJ:y wzmst ·dostaw jest . wynikit"!tn 
nie tylko coraz większej sprawności- za­
kl ad·ów mleczarsko - jajczar.sk!ch. ale 
~wiadczy równic}, o aktvwnym ust{lsun­
kowanlu sie cześci mlnil{ÓW do lllanu od­
budowy goSiJ)odarcze.i kraju. 

. Najwyższy czas, abv wszyscy rol-
111cy zrozumieli. że spółdzielnie mleczar­
ska - ja-jcza-rskle zapewniµJa st'ala.. ułat­
wioną1 i korzystna •sprzedaż nabiału, a 
jednoczerśni•e <lnpomagaja, do <;zy bsz0i:;.o 
'11 ·z.r-0stn iprodnkcii 7. zachowa niem opła­
cal11ośq tej ważnej gałęzi gospodarki 
'"lnej. 

A keja kolonii na 
XII Państwowe Koedukacyjne Gim­

nazjum i Liceum na Julianowie posia­
da swój wfasny ośtodek kolonijny, w 
odległości 5 klm od Łodzi, p. n. „Różan­
ka". 

W roku 1945, członkowie koła rodzi­
cielskiego XII gimnazjum, pod przewo­
dnictwem ob. R. Stawińskiej i dyrelrto­
ra szkoły wyszukali 24-h6!ktarowe go­
spodarstwo i przystąpili do tworzenia 
ośrodlca wypoczyn~owęgo dla swych 
dzieci. Opuszczone gospodarstwo, :1:ruj­
nowany dom daleko odbieg:iły od wzo­
rów ośrodków kolonijnych. Wytrwała 
jednak i pełna poświęcenia praca w 
krótkim czasie · zamieniła zaniedbany 
folwark w uroczy zakątekr zniszczony 
zaś budynek w wygodną i ładną Willę. 
· Mózg~em całej akcji jest komitet ko,.. 
lonijny w o:so•baG'h: ob. R. Stawifjski·ej, 
-ob. Szymańskiego oraz ob. Marcinkow­
skiego. Dziełem uczni są estetyczne oz­
doby na ścianach, klomby i kwietniki 
przed willą. 

. ' 

ka·rz ze· PSUI m:.kA\l6dt bqdzieośwtetlona _ . „ 't , Elektrownia Instaluje lam' y na ulfcath 

kto• fą dfuao mll8·Zfft_.0W f W Celach pekUI CJJ.OJCh I Stopniowo, powoli wychodzimy z okre 6 su zaniedbania i zniszczeń wojennyi::h. 
Delegatura K<>mlsji Spec•Jalnei w Łod~i lstat ,ukarany icrzywna 20.000 zł, za voble 

ukarała sz.ercg spekulantów, ranie ~kulacyjnych oen za chleb, a 
Józef Załoga, wła,ściciel młyna w mlei br:i-t jego M, Kołodzi~jSki, rów.nięż w.la-

1>cow-0ści Rnda-Ru.gaj w Pow. lóclzk1m, śc1ciet piekarni w ZRJerzu, p.rzy ul, S1en 
ukrywał mą!kę dla celów paskaFskicłt. kiewicza 53 za to samo wykroczenie u­
Czę;ść zapasów wskutek długjeg0 trzy- karany wstał grzywna 15.000 złotych. 
mania w niewietrzonych magazynach, I . Józef Sękowski, .wł~ściciel sklep:.i . spo 
uległa zeP.1111clu. Młynarz - szkodnik 11ka·- zywcz~gfl w Sul~1Jow1e Przy ul. P1otr­
r.any został ~rzywna.i w wysokości JC)O k-0wskieJ 20 1>0b1erał nadmnerne ceny 
tysięcy złotych. ' za sól ł zapałki, za co zapłal!i 5.000 zł. 

Tadeusz SorzQwski, właściciel p\ekar· łytu,łem i:rzywny. . · o · l R · 1 P,o .5.000 zł. wymierzono poz.a tym 1'\a 
n~ w ·pnczme przy u · zcczne1 i>-0: rii Bartoszek, wtaścicieke . s[<:le·pu s.oo-
bterał 11aclmier!1e ceny za · c_llleb a bnłlu żywcze.g-0 w Łodzi przy nl. Krucze.i 1 
wypiekał m11ie1sze. mż rtalez1', za co u• (za pobieranie spekqJa-cyjnych cen za ma 
karano go 50,0f}O zł. grzywny. sło), i Zo.fił Tomczak, właścicielce owo-

Jan ~oło·tlziejskl, właściciel piekarni cami przy ul. Limanowskie1g;o 80 - za 
w Zgienu, przy ul. Sienkiewicza 28 zo-· ·brak cennika na artyknłv spożywcze. 

J sz przed sądem 
Piianowsk' został skazany na śmierć . . 

K0llłendaflt kompanii NSZ i konfident przed Sądem OkręgoWYm w todzi. 
Gesta•po. Oto dwie funkcje, które pełnił Oskar-tony stara się wy·kazać, ie 'padł 
jednocześnie 34-letni Marian Pijanowski, „ofiarą podstę;pu". Że nie oriento\~rnł się, 
mieszkaniec Broezin w latac•h 19.13 - 45. c.o Podpisu·je. że gdy wpadł, radził się 

Wśród licznych inwestycji, dokonyw;;­
nych w naszym miescię, na uwagę z;Młu 
gują prace, do których ,przystępuje Ele- · 
ktrownia Łódzka. 

Fakt, że szereg ulic tonęło dotąd w 
ciemnościach nie mógł być brany jedy­
nie na karb konieczności oszczędzania 
pn1du, ale w grę wchodził również dotkli 
wy brak żarówek. Dziś sprawa ta ule;[a 
.ztniąnie na lepsze. . . 
, Elektrownia Łódzka otrzymała 9000 
żarówek, w związku z czym. przystępyje 
do prac nad instalacją świetlną ńa tych 
ulicach, na których przed wojną młeUś­
my oświetlenie gazowe. Na pierwszy 
ogień idzie dzielnica xn, a więc ulke 
.Lipowa, żetomskiego, Andrzeja i sąsie­
cinie. 
Skóńczy się więc niebawem udręka 

mieszkańców ' tej dzielnicy i, miejmy na­
dzieję, że w następnej kolejności i inne 
dzielnice, pozbawione światla, otrzyma-
ją oświetlenie. (p). 

-. Int cze i na wv ławie 
· łnaeze· - w sklepfe W bqgni\'nl archiwum. fakie- pozosta- władz organizacyjnych, co ma robić.· 

wił·o Tl-O obie Gestapo, Pijanowski fi!w- ' Tłumaczenie to {)!bala prokurator Cie­
rn·j.e w charakterze konfidenta za nr. sielski, wykazując, że wid·ocznie usługi W sklepie przy ul. Ws<:hodnie j 55 w·/-
43:08 i 43:547. Sz.crng dokumcntriw oddawane. przez Pijano\\'skie·go m11siały stawlone było mydło do prania. limi-e­
stw~crdza, że denuncjował Polaków za być dość dużej wagi. skoro Ba.jer. ko- szczona przy mydle kartka- 'P'Qdawała 
didi~łaln-0ść' politv;zną~ handt'I, słuchanie mendant Głównego Wydz.iałn Szpieil{ow cenę 47 zł. za kawałek, a w.i:ęc t;'le, ile 
ra ta, nie oszczę"zał nawet Niemców, skieg0 w f .odzi orzekł, że warto "O "-Wer 
natura! · t I ''fó b t I d k „ " „ prz.cwidu1'e cennik . ' 1110 yc t, "' rzy „z :V Po u z Ił ibować. W ·aktach (}estapo widnicjn.1 sn-
trakt{)W:lli Polaków. my 20-mnrkow~. 10-markowe .• niozyin . G~y Jedna z ~dien tek _we.szła <l? _5l<_lei:u 
Wśród "ydanych 'Pfrez PrJanowroikic- srebrniki Judaszowskie. :iakio otrzyimr- 1 zazq<lala całej sztabki, 5J.;:Jadające1 się 

go Niemców fig-nrnj.e rr5wnic,ż m1ellzkr,n- wał Piian·owilki za wydawanie P,olak6w. ·z czterech kawałków, właściciel sklepu 
ka Brz.ezin, Ha!nero~va~ któr~ pozwol~ła Wreszcie 1PnPier-0sy czy ,vóuka byty na- oświadczył, ie . ·należy się 220 złótych. 
P<_)lakom słlicbac u sleb1e radia ornz Nie- gro<lą za oddawanie mniejszych czy d · 
mice ~~menberg •. oskarżon~r za d?_zercję w1'f!'ks.zych 11 łuig. Za te czyny _ mówi I'Jientka zaoponowała, twier· 1,ąc, ze 
z .\~{}JRk<t. A ~eb111tem kan~ry P1~anow-! pn?'kurator ·- nalcż:v się 6 skarionemn wypada ' tylko 188 złotych. W C'd;>owie· 
sk1c~o był .złozon~r przez n1eg-o dono o naJwiększy wyimiar kaqr, czyli kara dzi na t~ właściciel sklepu odłoż~ł my­
•wylądowanm SkOQlJków alłancklcb IPod 1 śmierci. . dło na polkę, a i.ona jego obrzuciła kil· 
Brzezinami., . . , , . Gdy nrzewodniczacy udzielił głosu os- entkę gradem wyzwisk. 

Oto„ po.k'.utce tlztałah1o:c P1Jn!1o~;skfe- karżonemtJ. ten H olltatnic:;o stowa nie Sprawa oparła się o Sąd Staro5c;ński, 
~0• '' i<lnieiącn w hogatcJ .,kro111ce Ge- Skorzystał'. Hóry ukarał nie1;zetelnctro ltu•p.ca Stani-
z~~~~za--B~:!~~:ilnioiśi_~d~~>ejmujnca teren ł Z~tał skazany na karę śmierci. Przy- sława Trzlńskiego grzy;ną 10.000 z_ł. 

• • •• •• fl 11~u11e mu prawo kasac1i. p t . s -1 S·t • · -1 · t Spra}V'a. odracl.anu JllZ kilkilkrotnie, Przewodnicz ł se.d i · · .· oza · ym ca aroscms.<1 rozpa ry-
toczyłu 1>i:P w cir«gu 2-ch dni ostabich nil adwokat fin M'.~:k~aSzałań.ski. Bro- wal ~·~r~wę rzeźnika Kazimierza Kurana, 
..e111111m11n1111111m111 llllłłlllllllll NłlłMłlllłfllllllllllltlllHHflHlllH 1 i s *"""'"""'łflnHlllHt-1/llllUUllUllłflłUlllll,!,. ' wlasc1c1ela zakładu przy ul. Jaracza 28. 
~ H'h.-ót<:e PRE lłflER/I I · ~\ . Kur an :v. a\vil '". okni~ l,ęc,<:e .bocz-
!§ . · · / -- k1, szynki 1 rolady, ale zapommał jedno-
~ 5 l cześnie wystawić cen. 0 oboWi<;i_zku tym 

~-= Nowy Fłlm amervJcański P1· ę c ,. u Zuch o' w ; ~:~~~~1~~ %~u s~zi~ps~~iro~~~f:~i 
§_, Wytwórni•: . · i= grzywnę w wys()kości 12.000 złotych. 

THWEUTH CENTURY FOX llillllllllllilllllłlllllllllllllllllHlllllllllllllffllllllllllllłllll:lllllllllłllll11111111HnllllHllllllllllllllll 
~ Własność: . i Dv%urv aptek· 

MOTION PICTURE Reżyser: LLOYD BACON ;- Dzisiejszej nocy dyż;rują nastęi>~iące . apteki• 
EXPORT ASSOCIATION · 1 __ Krasińskiej (Jaracza 32), Wagnera (Piotrkowska 67), 

- Eksploatacja: FILM POLSHI z ud&iałem: 5 Rytla (Kopernika 26), Kohna (Plac Kościelny &}. = ANNE BAXTER i TOMASZA MITCHELLA § ttamburg11 (Główna soJ, GroS2kowsklego (11 usto-
':ąn ......... -•ntumi•tHlllUlll lffl Ił ' <;;;. pada 15}, Raczyńskiego (Kątna 54), Jarrębowsklego 

'"'"'"'"'",.. ' n I IHll llllllllllllllllflłllllllłfflllłlłllllHlllHlłllNlłlłlllHlfllllłllmlllfłlflllllllllfllllJJlllllllfflllllUllllłllll llfr' IR ndą Pa bi ą nickił l. 

(250J prostu bałam &ię jego gwałtowności il ba rozpocząć nowe życie bez niej z kimś 
instyinktownie wyczuwałam w nich oo~ wierniejszym i bardziej kochając~, ni~ 
brudnego. orfa:. 

Krótka ipi.eszczota Bogusława podziała Doktór Bogusław Ryszowiook~ jest na 
la na nią tak, ja·k pocałunek królewic.za, ogół romantykiem, ale w tej chwili u}f!lu 
który zbudził leżąicą w letargu królew- je spraw~ tak jasno i tak trzeźw() jak po 
nę z bajki, bo oto, zawsze taka nieśmia zytywista Tom Hukan. 
ł.a i1 pełna rezerwy, Moni·ka kończy nie IX>śc ma już tamtych niiedoprowa-
mal z11chwaJe. d:zających do niczego o rozhartowujących 
~ Za to pocałunki twoje były cał- g·o tyJko wspominków o Węrze! . 

kiem inne: sł.od.kie i g-orące„. Ale wi- Trzeba wres~ie wydostać się ze 
dzisz, ja przecież nigdy nie kochałam zdradliwej si~i· jej wpływów ł rozpo-
Toma ... A c-iebie„: cząe nowe życie . 

. Monik~ jest równl·eż zr_ęczna i obe- j tknął ustami jej ust. Urwała, on jednak zrozumiał. co si1ę Jest mu samemu ciężko, ate z taką 
s.złabr s1ę .doskonale ~z Jego pomocy, w pierwszym momencie był to wła- z nią .dzieje i przyszedł j.ej z po:mocą. dziewczyną, jak Monika będzie mu na-
ale, ~ z. zasady uprze1:_n.Y. dla dam Ry: ściwie zupełnie bezgrzeszny po· - A 'mni~ kochasz? lak, Moniko? pewno lżej: r prędzej za pum ni o tym, 
$Z<>Wile~k1 stanąQ olbok .n1eJ . w nsłu.żneJ całunek. Ale wargi Moniki są ta'k gorą- :_ Nade wszystko!.. od tylu, tylu lat!.. co właśdwie już straciło calr swój sens. 
'?stawie, ona, zeskaku1ąc oparła się ~ ce i tak pełne wzajemnośd, że dioktór A tyś_ tego nigdy niie dostrzegał! - w f głośno wypowiada swoią myśl. 
ne~, rozpłomieńil się nagle i rozmiażdży! jej g!Qsie jej brzmi nieledwie cicha skarga. - C:::zy nie sądzisz Moniko, że mogli-
. M1m<?woli porwał ją mocniej w ra- wargi trwającym bez końca ,pocalun· Ogarnęło go wzruszenie. byśmy być we dwójkę szczęśliwi? · 

mrona t uczuł. flJl swojej twarzy dotknię kiem. Przez całe lała uganiał ta cllmurną, - Myślę, ż.e bylibyśmy bardzo nawet 
de jej ciepłych polkzków. Oprzytomniał po dobrej chwłili. A I piękną chimerą, za kapryśną lalką bez szczęśliwi! - przytulifa się do niego z 

Nie był nigdy łowcą tankh przygód. że był w każdym calu dżentemenem, zro serca. I nie mógł za1J'Omnieć o niej na- ufnością <lztecka. 
Do kobiet odnosił się z szacunkiem, jak biło mu się nagłe wstyd, że nadużyj za-

1 
wet wtedy k1iedy ta od niego odeszła. KJ€dy po tym wrócili do ka!lnowskie: 

dżentelmen z obyczajowej powieści z ufania jasnowłosej córki pani Wandy Mii Stracił parę najpiękniejszych lat młodo· go dworu twarz Moniki była r:njasnio-
19 wieku, a jeśli już chodz,i· o Monikę, rolęcl<iej. . 1 śd lecz cóż mu dano . wzamłan za to'? na tak przedziwnie, ie pani Sternicka nie 
którą znał przecież od dzieciństwa, nie - Czy bardzo gniewasz się na mnie? Parę przelotnyd1 Cihwil :;;;zczęścia i du- mogła nie za•uwaiyć tego. 
pozwalał sobie w stosunku · dia niej na - zapytał lliie wypuszczając jej z objęć. żo, bardzo dużo goryczy! ' Panna Mirołęcka }est z 'natury szciie-
najmniejszą poufałość. , , Położyła głowę na jego ramieniu. I Zapatrzony w Werę nie dostrzegł tej ra i impulsywną. Nie urnie zachować w 
Więc jak to się stać mogło, że $lracił - Nie! Jesfom ci raczej wdzięczna, drugiej: prostej, dobreJ, MQniki, która; sobie tego uczucia szczęścia, jakie ją te ' 

.nag.te panowanie nad sobą? że zrovumiałam wreszcie dziękm tobie, _cierpiąc skrycie, czekała na niego woor- raz roznosi. Zaczem, porwąwszy starą 
~zy była to magia Wiosny? €zv epilog co to jest l>ocałunek. ' nie tyle, tyle lat. I damę w .objęcia, zaczęła ją' obcało~-

serdecznej µ.ogawę<lki, jaką prowadzili - Czyżbyś nie całowała się jeszcze PolCQ wikłać sytuacJę, która jest t_aka wać. 
w sadzie? A może tylko po·prostu Bogu- nigdy? · pr ta? Nie będz.i-e c·hyba taki: nierozum- - ·Ach, m9ja efodu! jeskn: bardzo, 

_sław ~yszowiecki, Ul;;łyszał mocny stąk - Parę razy pocałował rnnie Tom, ny, ażeby od.trącić oo siebie ten praw- bardz;.o szczęfeliwal Wyobraź sobie: Bo· 
jej serca, dość że w chwili', kiedy Moni ale powiem panu si<:zerze, że pocałunki dziwy dar nieba. gusław oświadczył mi się! 
u ucieżvłA mu w ramionach. cin do· j~rzo sprawiłv mi rac.zęj przykrość. Po· Dość tych wspominków o We?"ZEI, trze CD. c. n.) 
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Wszystko dla Polonii! 

i dziela sukcesów H iesamowila historia z Przemyśla 
Jak wiadomo, okręg przemyski reprezen­

towany jest w rozgrywkach o wejście do ligi 
piłkarskiej przez Jarosławski KS„ który po 
zwycięstwie nad Tarnovią, ma bardzo po-

waź:ne szanse znalezieni.a się w lidze. Tym- Jak Io było w Hele owie. - Bek i Kupczak 
czasem w okręgu wre jak w ulu, gdyż po-

stauowtono tam uwzględnić jakiś protest, co le.pszymi sprinlerami po Iski 
• naJ-

p<>woduje, :i;e mistrzem ma zos!oć POionia 
przemyska. Oto co na ten temat pisze kato (Rm.) Zbyt wiele sukcesów sporto- łów nie należy i przel!:rywa niemal z Bek, jazda w pierwszej pozycji, która 
v;;cki „Sport": wyc.fi odniosła 

1 

w niedzielę Łódź ażeby każdym, ale fakt zdobycia aż !I bramek mu nie odpowiada, wreszcie zastosowa­
można ograniczyć się d-0 uj ę c i a ich ty]- wskazui·e, jż coś si" ->cdnak poprawiło nie złe.i takt•. ·ki. co go do reszty zgu1b1'ło 

Według wiadomości nodesztych z d z "' , ·' -
Przemyśla, Wydział Gier i Dyscypliny ko w rpostacj sud1ych sprawoz a11. a- w. mało - bramkostrzelnej_ linii, aLlk~i ~óc~~ I . Gdy'ln.· q;>ojedynek z; Bekie•m od·i.lYI 
Podokręgu Przflmyskiego unieważnił na stuigu~o; <rne na wi:c;ksz.a, uwagę, na szer-· _kie!!:~ ZZK. Sa. t.o sukcesy nie ber; r;nu- się, w finale, K1mczak miałby jeszcz.e 

sze omówienie ze wz1ględu na swe zna- czema, ale m111eiszego kalrbrn, naJwH.'lk- pewne szanse 1. f ł . . t 
ostatnim posiedzeniu rozegrane w Rze cz.enie o charakterze ogólnopolskim. szym natomiast wydarzeniem je~»t suk· ''. , 1 )O ma .r~·zgryw,rny l.~s 
szowia na neutralnym gruncie decydu Za cze.Jo się od rana szczęśliwie. Po- ces kolarstwa łódzkiego. dw11krot111e1

, a .e w Połf1nale -pora zim 
jące zawody o mistrzostwo klasy A po ważna, o·hawa na1)awał swych zwolenni- Bek zdohvł tyhił mistrza P{)hki na to- prr..es.Hd1zała spraw-t>. Kupczak. jadąc w 
między Jarosławskim Klubem Spoiło- ków u'hie·gajacv si:ei () miejsce w Lidze rze, wygry\..•a,jac r>o zacięte.i i nadzwy- Pierwszej Pozycji (z.n6w tak cliciał I-os) 
wym, a Polonią (Przemyśl) zakończone. piłkarskie·j robotn;czy Widzew, który czaj interesn.in.c-ej walce z K~111cwkiem crnł się, .iak w matni. Nie wiedział na ja­
po dwukrotnej dogrywce zwycięstwem tak sła>b-0 spisał się w pierwszej roisrry- z Krakowa. Przed \\'oj111•,, gdy Bek. u- ka. postawić kartę i wy'brał fałszywDr­
drużyny z J<1rosławia s:

2 
c2:2, 2:t). wce międzyokręgowe.i z lu·he!skim Sy- krywa·iac się :iako ucze(i P~Jd l)Seud<_>ni- zan1zykował długi finisz. To go zgubiło. 

gnałem. Bn<dź co br„dź, tlrużrn;:i Często- mem „.Jerzy-Jerzyk", .o<l1.10s1t swe pie~- Na r~ rnetnhv przed met~ spróbował u-
Wobec tego Jarosławski KS. mimo cho\vskiei.;o Klubn Sportowe~o notowa- wsze snkcesy kol::trsk1e 1 zdobywał rn1- . ,• . ''. . · 

rozegrania już pierwszych zawodów na jest wyżej na giełdzie piłkarskiej, a strzostwa młodzik<>w, Kupczak h~t już c1eczk1, nac1sn~ł na pedały,1 pomJ,nął, Ja~ 
m.lędzygrupowych o wejście do llqi, z.a.tym - !)rzcciwnik po\\·aż11iejszy. A mistrzem Polski. Doczekaiiśmy sit'. jed- strzała ~a·rr.zod - nap~:wd byle. daleJ 
nte Jest jeszcze mistrzem Podokręgu tu tymczasem bardzo miła 'lie);podzian- nak. że tor helenowski wydał godnego od przcc1wn1ka. Ale cz11Jny Bek me dał 
Przemyśla i dopiero WG i D. przy ka: leopFizy przeciwnik - lepsz'.l gra. T mu rywala. się zaskoczyć. Rozpoczl!ł się morderczy 
PZPN rozetnie ten węzeł gordyjski. Ta- .Widzew wygrał, wygrał 11rzelrnnywui:\· \V u1bic.1:tvm rokn Kupczak :>. dolał o- wyśc:i.~. Twarze- z,awodników wyknz~ ·­
)emnicą działaczy przemyskich jest, w c-0 i zasłużenie, wysuwahc sil:' 7.decydo· bronić jeszcze- tytnt mi>ilrza, !er.:z w nie- wiał grymas ostatecznego wysilk11, zaciś­
czym dopatrzyli się uchybień t onulo- wanie w swo.iei grupie na czoło tabeli ~zie!~ zatr!mnf-Ował Be1k. .Lo~ spraw'!. nir.te Hzcz: ' ki d·owoclziły niczłomne'j w-0-

Kole.iarze łódzc~' doznali ostJtnin S7.e- zi: ~I d\\'UJ ry,wale spotkah się .Jliż w. 11• Z"''. ' '~·,"st'"a, l)i'ła ·ona z całycli postaci. 
wali decydu)ący mecz -iozegrany na ne re gu niepo\vodzeń. a nai'boleśnie·.i cl1•.'ba Pl->lf1nałacli kt t t t ·"" ·' ~" " • , • . ory przez -0 samo s a e1ę • , N · : · 
a:tr.Qlnym boisku. Czy nie wchodzą tu w od-czuli dwncyfrow4 prze·gran:lJ z: AKS. właściwym finałem tegorocnn·di mi- Uc1eczka i pogon .. a Tostatn1m w.razu 
grę mteresy Polonii przemyskieJ? Ale i dl::t nich htysn:iło słonko radości. strzostw. Wszystkie złe moce jakby Re~. ~opadł wr0sz~1~ ~11pcz~ka, a, -przy 

btugt taki wypadek, w którym olaęg nie ho oto rozgromili orochów. \\'prawdzie siprzysięgły się przeciwko Kupczakowi: v:eJsC111 na prosta.i ·JHZ się z mm zrownał. 
stanął na wysokości zadania, notujemy na Groch6w warszawski do silnych zespo- wylosowanie przeciwnika tal<;ie·l!:O jak Pędzili na1przód jak wicher„. walczyli-
Wybnetu. Do pierwsze\ rozgrywki stawił się widownia przeżywała chwile niebywałej 
„Gtom", Jako mistrz okręgu, tymaasem oka Ch1·c go I . 60 I d I . emoc.ii.·Nagle sylwetka Be

1

ka powoli WY 
zufe się te miiitrzem jest kto Inny, a miano· p ac1· ys.- o arow s11n:e-ła sie. naprzód, łodzianin zyskał 
wiele LeebL<:r. w tym w}rpadku obeJdzie się przewagę, wyRzedł na czoł<>, oderwał 
jedna.k bez interwencji PZPN. gdy! w drugim L kk się wreRzcie!.„ Kupczakowi na dalsza, 
mecm Wybrzeże już pnez Lechię było repre e oatleci amerykańscy odwiedzą Eu- walkę nie starczyło sił - skapitulo~rał. 
ze111nwane. rop• i wystąpi·ą w Warszaw·ie Be~ wpadt oierwszy na mete. bUac mi· 

v.' ypadtii powyższe wskazuJq, te Jednak "! strza o dobre 10 długóści maszyny. Zwy 

W O
„r•gowych ZWI'ązkch za.siada'q \udzie ~ 1 1·e T\r ' " s „ · ~ b t · cięstwo! Tłum szalat z radości. Bek zdo „ „ • i~ „ zJ pn zc„amy. azeuy w oga ei 1 IJ)rze'Prowadzić eliminac:ie. Miasto zobo-- b ł · t t p~• ki' 

ufedos\a'!Kznle wyrobieni. A I kk tl d l 1 Y mis r
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i\\tarze ŁKS 
tażywa!ą odpoc21\\'«.u nad morzem 
Drużyna piłkarska ŁKS-u, V'O meczn z 

Warta,, wiprost z Poznania wyiecha\a na 
odpoczynek nad m-0rze do Gdyni. Pilka.­
rze Ł'KS pohęda.i tam dłu ższy ~·zas i w 
Łodzi zjawią się clo'Pi~ro 24 bm. skad 
pojada na ślask na mecz re'.' ''lnżowy z 
\VMKS, który przy'Pada na 27 bm. 

Nie wszyscy jednak gracze mo~li ko­
rzystać z :v-obytu nad morz.em, niektórzy 
z nidh uak Sidor, Czyżewski mn·sieli J)O­

wrócić <lo Ło·d'z; do miejsca 'Pracy. W 
czasie Pobytu nad morzem drnżyua r.o­
ze·gra zaipewne kilka sp,otkań. najpraw­
dorpod-0ibniej z Qedani.ąb luib też z innymi 
zespołami Wybrzeża. 

Cracovia w Palestynie 
I 

Rozjazdy krakowskich piłkarzy 
Kraków jest w tym szcz:P. 1śliwym poło­

żeniu~ że leży blisko granicy czeskiej, a 
Do~eważ '1mżyny krakowskie ciesza, 
Sil'; J.-Oibrą marka,. st<J.d zaproszenia ich na 
wyjazd zagrani·cę. 

Ostatnio zai>roszenia takie otrzymały 
czołowe drużyny piłkarskie: Cracovia, 
Wisła i Garbarnia. Wyjazd' OariJ.Jarni nza­
leżni-0ny jest od zigodv PZPN, Zapros;1,10-
rn ona została do Nymbnrka, miejscow-0-
lci położonej koło Pragi, gdzie rozegra 
trzy spotkania z miejscowym Polabanem 
i dwoma innymi czeskimi drużynami. Zgo 
da P'ZPN jest w tym wy-paaKu kon:ecz­
na, bo chodzi o przeło-żenie termitm sp0t­
kania Garbarnia - Warta w Krakowie 
na termin oóźniejszy. 
Wisła 'v:vjeżdża do Pragi na zaprnsze­

nie SK Nr?,'lTe, a Cracovia otrzymała za­
proszenie słowackfog.o klubu Liptowsky 
S\'. Milnilasz i w sumie ma rozegrać czte 
ry m-ecz,e. 

Poza tym Cracovia otrzymała zapro­
szenie na wyjazd do Pal<'styny, gdzie ma 
rozegrać szereg- meczy z miejscowymi 
zes,p·ołami. 'Wyjazd ten przewidziany jest 
dopiero w późnym sezonie ;esien11ym, 
llr7·Y czym i1ie jest jeszcze 11sta1one, czv 
Craoovia z niesw skorzysta. 

.menrce ·e oa eci o c~uwa i brak pie- wją,zało się do wypłacenia związkowi p.o 
mędzy, gd~rż sport ten iest bardzo 'PO-Pil- kaźnej kw<riy 60 tysi~cy dolarów. Bo cciż z.naczylo dla Beka pokonanie 
larny i niemal każdie poważniei·sze za- · Nic dziwneg-0, że przy takim . zrozn- w finale JeRzcze i Janickie~o? Wygrał lekko. przy czym w ostatnim wyścigu 
wody cie.szn się tnm wielka, frekwencją. mieniu interesów ~portu przez :.<poleczeń- dolo.żył ·starali ażeby -poprawić "-~Ynik, 
Nie należy się t.eż temu dziwić, gdyiż - stwo, ameryknftsloe przygotowania spor- !ło nikomu z jf>.zdic6w nie udało siu zeiść 
gdzie fok gdzie, - lecz wraśnfo w ·Ame- to~cow USA d? wyslęP.liw na 9lim?ia.- poniżej 14 sek1111d. I rzeczywiście. Bek 
ryce wyniki lekkoatletyczne sn. w:vśru- dZl~ w Londynie będ·a.. Jak to Slt\ mowt. osiągna.ł najle·pszy czas dnia 13,l seknn-
. · • . . · ; ·• zapięte na ostatni gnzik. · l 
oowan~ do ~ranie. ffi()Z\!wośct \udzl<1e1. Poza tym grupa najwY'bitniejszych iek cy, pieczętn1iwc h 1m s;imym. zdobyte mi-

A . Jednak 7w1a.zek .lekkoatletyc.wy koatletów amerykańskich pos!anowiL1 od strzotswo Polski. 
wpaLl! na pomysł z.?O'byc1:i cl~datko~vych wiedzić Europę i startować w sr,eregu za Knpcz.ak stracił tytuł mistrz~ i w kla­
fo:1d1v;zy na Pokrycie. wycfatkow z'.'·111z~- wodów w różnyc!; krajach. Ekip;:i ta skła syfikac.ii og6lnej ·widzimy go dopiero na 
n:i.-cJ: z yrzJ'g?tm.y9m:ei_n ; .ekspedycji\/ dać sie będzie z ~ mistn~ów lekkoatlety- trzecim miejscu: A jednak twierdzimy z 
sweJ ekf PY ol1ITTP1:1sk1C',1 do L-0nc!Yn.n.. cznych, która w dniu jutrzejszym w.<iią- cała pe\vnościa, ż.e Jest on lepszy od mło 

. Obecnie prze•prowad7.i0ne bę~q eli:n1na dzi_:e w sa,molot. by drogt:ll powictrzn<i od- cfego kolarza wro~ławskiego, Janickie­
~le 1ekkoatlety~zne, .a zawod~m1 tymi za- bye podroż nad oceanem. Lekkoatleci a- go - -0hecnego wicemistrza Polski. Ja-
1~t:re1~<)\vały s19 wie..ksz1e ~nasta amery: merykańscy startować bw<Cla. w Pradze, nicki .:_ to naszn przyszł{)ŚĆ sprinterska. 
ka1~sk1e za'b1ega.1.ac .o to, aze?y .P-ozyskac Atenac<h i Wiedniu. Rówłilei PZLA P-O· ale, w .te;i chwili mamy w Polsce tylko 
tEl 1mvrezę dla s1eb1e. Do ,zw1~zlo1 naPIY- s.tanowił skorzystać z nadarzajncei się tak dwoch torowców, którzy stan<>wią klasę 
n~1ł szere·g of~rt. ,w ktoryi~1 1i z:irzn,1cjy niecodziennej okazji i zaprosić · Ame • dta siebl~. Dzisiaj triumiule Bek, a z nim 
mia.st propon111ą dosć wysokie odszkoclo- kanów do Warszawy za""'"""n" . · ry cała R<porto. wa L(idź i zależnie od teuo, 
w . " N' t . d b . I < • • ~, ,,-vw ." i inne kt~ h „, 
, anie . ie są ? , za ne sn wencie. d a państwa ~korzystaia r6wnież z nobytu tiry z me stanie do rozgrywlci 0 ty· 

sportu lekkoat!et~ cznego, po prostn, A- lekkoatletow amer-.;-katil'lkicli f: . tul mlsh'za P<>ISki i lepiej przv~otowany; 
me·rykan1·e lud,,.· ·te 'd t · ·7 

' ' w ,nropie m 'Il • t t lk k b0 
• . ', , „·Je 1n resu w1 zą w :vm 1 zaProszą iC'h do sielbic. \V skład eki oz wa Jes y o om macJa: Bek -

~obry i~teres. Z szeregu -0trzymanych -0- wchodzi międ?,y innvmi fenomenaln PY Ku;pczak, lub Kupezak - Bek. 
T-ert, Z\~tB,'zek le.kkoatletyczny wybrał_ 0-1 karz HarriS<>n Diltard. oraz slmc ek Ysf!:t · Radość ~portowców łódzkich z sukce­
fertę miasta C!ucago i tam postanowił te. · . z • sn kolarskiego _:jest tak wielka, że jasne-

ikaryjczyk lepszy 
Mec~ . S~ąs~ - . ~olsk~ Północna ła torze żużlowym 

Ok'.~g sląskt, .~aJbardzteJ ruchlt.wy w rych największą ilość punkt0w uzyskał 
S1porc1~ motocyklowym, zorganizował zwycięzca „Grand Prix" Łodzi, znany na 
c sta.tmo zaw~dy,_ które ~azwano i:neczem naszym terenie Pierchała, Wikaryjczyk 
clruzyn Polski PołnocneJ ze Sląsk1em. Za odniósł dwa zwvci"stwa tvJe · c : s 
wody te odbvly · · · · · M , , '?: • J z 0 1 • ane-„ , się ~ m.1e1scowosci l1 cznik. Trójka ta, majac największą ilość 
cha\.\ 1ec, pod. ~atowicam1. punktów, zakwalifikowała się do final~t. 

. N~ torze z~zlowym rozegrano szereg Finałowy wyścig wygrał Wikaryjcz\'k 
bie.gow, w ktoryc~ ze~pół _P?l~ki Północ przed Pierchałą i Sanecznlklem .. Dn \\'i­
n~J. repre~entowah ~aJleps1 J.ezdzcy Gdy karyjczyka też należy najlepszy czas 
m 1 Łodzt. Regul~mm przewid~al start dnia. W ostatnim, biegu na · punkty prze­
i1'.aszyn bez podziału na kategorie, a bie byl on trasę w czasie 2: 16,4. Drugim z 
g1 rozgrywano na punkty, .~zoru_jąc się kolei pod względem szybkości jest Pier-. 
w danym wy.padl~u _na Angln'. gdzie .takie c~ała - czas 2: 17,3, różnica wynosi 
mecze. na t~i ze zuzlowym cieszą się ot- więc 0,9 sekundy. Sanecznik w finale bvl 
brzym1m zamteresowamem. trzeci. • 
~onad 15 t?s . widz?w obserwowało z Mecz ten byl przygotowaniem dla mo 

z~mte~·esowan1~111 ~ac.ię~ą wa.lkę. toczącą ~ocyklistó~ śląskich, którzy zapowiad~­
s1~ mt~dzy n?JWY~tt~iepz~mi_ ·kierowe~- Fl na 3 sierpnia podobne zawody z mo­
m1. Oabylo się dz1esięc b1egow, w kto- tocyk!istami Morawskiej Ostrawy. 

go 11oryzont11 me zdołała zasm1ć malei1ka 
chmurka nie-powodz.enia piłkarzy ł'..KS-u 
d?znane·l!:o w meczu z Warw.i "' Pozna­
niu. 

CYRK Nr 3 
Największy - Najokazalszy - Najnowocześniejszy 

na placu Leonarda 
OSTATNIE DNI POBYTU 
16 Numerów humoru i ałrakcii 

Początek przedstawienia codziennie o g. 19.30 

W sobotę, niedzielę i święta 2 przedstawienia 
o godz. 16.15 i 19.30 

CYRK POZOSTAJE W !OOZI JESZCZE KILKA DNI! • 
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:.:=~a5uO•O•żeNs•ę EXPRESSU l OGŁOSZENIA ::.::::~.:~::u~~~ 
~~~~.'!!! ny r lluC!. lrowanego już przyjmuje Biuro Ogłoszeń ,,PRAS.A' 

Dokąd dziś pójdziemy 
PANSTWOWY TEA't'B. WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 głośna tragtkomedia bfsz 
pańska F. óe Rojasu „Celestyna:" w r~żyserti 
i:.. Schillera. 

TE.f\ft KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ni. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedta 
G.S. Sha:w'a: „ŻOŁNIERZ I BOHATER" 

Xcrscr czynna: od 11-ej do 13-ej i od !5-ej 
tel. 123-02. Z~856 

Teatr T. 'U. R. 
Dziś e godz. 19 min. 15 komedia Sliawa 

„Profesja: Pani Warr,en". 

TEATR LEINI „BAGATELA" 
Piotrkowska 94. 

Dziś i co.dziennie komedia R. Niewlarowi­
cza z piosenkami Z. G'ozdawy t W. Stępniu 

„IGH DWóCIB" 
t udziałem A. Dymszy. 

Kasa czynna cały dzień, tel. 212-10. 

SWłT DZIEN' I NOC w nSyrenie'' 
Teatr „Syrena" gościć będzie tylko do 

!l"torku a·rtystów Teatru im. Juliusza Słowac­
kiego w Krakowie, Ninę Karasińskq i Jerzego 
'Kaliszewskiego w jednej z najba:rdztej uro­
czych komedii „SWIT, DZIEilt I NOC" Darta 
Niccodemiego, która na pirewszych przedsta 
wieniach spotkała: się z serdecznvm przyję­
c;:iem publicznośct. 

Kina 
ADRlA ~ „Czruodz!ejski kwiat" 
BAJKA - „Złota maska" 
BAŁTYK - „Goa!" 
GDYNIA - „Czarodziejski kwiat" 
HEL' - ,,Ncruczyctelka bawi się" 
MUZA - (Pa:oiankka: 173) „Szczę~liwo 13·ka" 
POLONIA - „Boh<iterkl Pacyfiku" 
PRZEDWIOSNIE - „Niewidzialny Cle.tektywl'. 
ROBOTNIK - „Kapitan &enaf1!' 
ROMA - „Robert i Be:ttfand" 
REKORD - „Powrót o świcie'". 
ST'YtOWY - „W <;r°órach Jugosławii" 
SWIT - „Kaprys milionerki" 
TĘCZA - „W gó?ach Jugosławit" 
TATRY - „Niewid2iainy detekt~" 
WOLNOSć - „Piotr I" ...,..,. druga se1ta 
WŁÓKNIARZ - „Serenada w dolinie słońca" 
~ISŁA - ,,Ojczyzna" ' 
ZACHĘTA - „Wesoły pen'Sjona1" 
OSWIATOWE (ul. Piot?kowska 243) - „W kJa 

inie wiecznych lodów" t „Ka:bu". 

Program radiowy na dziś 
ŁóDZ - PALA 224 M. 

Program na środę 16 lipca 1947 roku 
1!.06 Wiadomości południowe. 12.tO „Na 

-swoj~ką nutę". 12.25 „Prawo dla wsi". 12.35 
Ul:wory wiolonczelowe. 13.00 „z mikrofonem 
-:io kraju". m.10 Aud w wyk. Zespołu Iąstru­
nentalnego. 14.00 (Ł) Kronika i komunikaty. 
l4.05 (Ł) „Czytelnictwo w zakładach pracy" 
14.1'5 (Ł) Koncert rozrywkowy z pł. 14.3!) 
Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna z pł. 15.20 
Pog. dla dzieci starszych. 15.40 „Sześć pieśni 
Mahlera". 16.00 Dziennik. 16.20 (Ł) III aud. sł.­
;nuz„ 16:45 Skrzynka techniczna. 16.50 „Głos 
nłodych". 17:00 „Na muzycznej fali". 17.30 
Kwadrans poety;cki. 17.45 Aud dla młodzieży. 
18.00 (Ł) Muzyka z płyt. 18.20 (Ł) Pog. popu­
larno-naukowa pt. „Wojna chłopska w Niem• 
czech w XVI wieku". 18.30 (Ł) Koncert ży. 
czeń. 19.00 Aud. dla robotników. 19.10 „U na­
szych przyjaciół". 19.30 Aud. Chopinowska. 
20.00 Z życia kulturalnego. 20.05 „W walce o 
zdrowie''. 20.10 Skrzynka P.K.O. 20;20 „Wie­
czór se11enad". 20.40 Popularne piosenki włos­
kie w wyk. W. Bregy 21,55. Zmierzch wo­
dzów W. Berenta. 22.10. Wiadom sportowe. 
22.1'5 Aud. Rozrywkowa. 23:00 Ostat. wiad. 
dziennika. 23.20 (Ł) Program lokalny na jutro. 
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CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU SKO 
RZANEGO, WYDZIAŁ PERSONALNY, 

Ł0D2, PIOTRKOWSKA 260, 
poszukuje 
1) rutynowanych maszyntstek, 
2) pracOWI\Tuów do państwowego prze 

I mysłu futrzmskiego, (szczególnie spe­
cjalistów w garbowaniu baianów, jako 
pracowników f1zycznych, ew. majstrów, 
brygadzistów). 22954 

Lód naturalną 

~ Piotr1'oa.s1'a !J!J, tel. „„1•!JO 

I Dyrekcj<i B·udowy Linii 220 kv Slqsk - Łódź- Warszawo, w Łodzi ul. Magistracka 22 

ogłasza 

Przelarg Publiczny Uslnv 
na sprzedaż tegorocznego zbioru ozimin (żyto)· i z 3,11 ha gruntu, położonego przy 
szoste tomaszowsktej naprzeciw m\yna na terenie wsi Janów, zaję1ego pod podsta· 
cję dla Jintr 220 kv. (1 km od stacji Widzew, 21/! km od przystanku tramwaj 10) 
Cena wywoławcza zł. SO.OOO.-

Przetarg odbędzie się w prow. budynku na terenie podstacji w Janowie w dniu 
17 lipca 1947 r. o godz. 11-ej. 

Dla reflektantów z teienu Łod2t odjazd na przeta1g do Janowa z ul. Maqistmc­
kiej Nr. 22 w Łodzi w dniu 17 bm. god2.10,20 samochodem ciężarowym. 

Dyrekcja Budowy zastrzega sobte prawo un!eważnienia przetargu. 
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LECZNICA, Piotrkowska 3. Porady a:mbulato­
cyjne I domowe lekarzy specjalistów, przyję­
cia 10 - 19, tel. 216-48. 208513 
"nr. KOWALCZYK choroby weneryczne. Że· 
romskieigo 41. 7-8. 3--6. 21758 
Pr. MED. SlEŃKO specjalista chorób skórno­
wenerycznych. KiUńskiego 132, 12 - 2, 4 - 6: 

21382 
~MARKIEWICZ Gustaw choroby wenerycz 
ne, skórne. Piotrkowska 109-6, tel 13-852. 

. 21858 
DR. PIWECKI Aleksander choroby wewnę­
trzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3 - 6. 

21863 
DOKTOR GLAZER skórno.weneryczne 5-8 
Andrzeja 28. 21966 
Dr. BIBERGAL choroby skóme, wene1yczne 
li - 6, Piotrkowska 134 22296 
Dr ZOFlA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko­
chanówka. Spec. choróo nerwowych przyfmu 
•je 4-6. Piotrkowska 16, tel. 276-43. Leczenie 
elektrowstrząsowe. 341 
Dr. śWlDERSKA·ŁONICKA chor. skómo -wene 
ryczne, ko'Slt!etyka feltarska; Piófrkowska 224 
tel. 141-72. 23035 . 
STABSZT FELCZER Stela:n ~a:luba._ dłuqoletn1 
praktyk szpUala sk6mo-weneryaznego, Gł6w 
na 62 - 76. 6 - 8. 10844 
AKUSZERKA WoJtaslewic:z, abUurlentka War­
szawskiej 'Dłn11d profesora GromaClzldego 
przyjmuje - Pomorska 43. 18853 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA abitutentk()"'war 
szawsktej Kliniki port. Gromadzkiego przyj­
muje Zachodnia 52 tel. 151-76. 21939 

-
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DOM, willę, plac, hale fabryczne, obiekt han 
dlowy, gospodarstwo rolne, ogrodnictwo KU 
PIMY-SPRZEDAMY. Łódź, Plac Wolności 6-4 
Pośrednictwo. Godziny: 11-1, 4-6. 22635 
SPB.ZEDA.i'\ł Ziindapp 600 cm górny i BMW 
750 cm z przyczepką telef. 146-99. 22941 
MOTOCYKL lQO na chodzie do sprzedania 
Malczewskiego 17b - 2. 22902 
SAMOCHÓD 3 tonowy „Krupp" z zapasowym 
silnikiem w bardzo dobrym stanie z papie 
rami, sprzedam, Rzgowska 79 22905 
GOSPODARSTWO 48 ha sprzedam, wydzier 
żawie, przyjmę spólnika do hodowli owiec, 
pszczół. Łódź, Wólczańska 116. Kossowski 

22430 
KUPUJĘ drut nawojowy, Stalina t t, telefon 
151-34 22598 
SAMOCHÓD osobowy marki „Wandere1" w 
bardzo dobrym stante do sprzedania. Wicrdo 
mość Piotrkowska 115. · 2!?$4 1 

-
' 

t 

POKOST malarski (lniany), podłogowy, pole 
ca Wytwórnia Chemiczna „ULTRON'', Łódź 
Połundiowa 78-80 tel. 138-19 2242 
DZtANINE; jedwabnq okrq;gl;!{ i płaską kapuje 
szwalnia. Tel. 189-10, Kośctuszki 93. 22836 
SPRZEDAM budkę. Wiadomość Krośnieńska 
5 m a. 22977 

r omskiego 36 - 27. Zielonedrzewo od 15 -
9-ej. 22985 1 

( 
MAGIEL do sprzedania Kaszubska 6 m 5, 
przy Limanowskiego) 229gs 

MOTOCYKL nowego typu 250 cm nożne biegi 
4 takt, sprzedam Andrzeja 49 w podwórzu. 

22987 
MOTOCYKL „Triumph" na chodzi~. Tanto. 
Dziś okazja! Kościuszki 22 m 73. 22988 
SPRZEDAM magiel. Wiadomość Piotrkowska 
31 m 62. 22989 
KUPIĘ cugmcrszyny, wagę, imadle, artykuły 
echniczne do tkalni. Telefą,n 179-44. 22990 t 

SPRZEDAM aparat fotograficzny i radio mało 
uszkodzone, Lipowa 26 m 18. 22991 
OKAZJA! Z powodu wyjazdu sprzedam moto 
cykl marki NSU 250, 4 taktowy, Łódź, · ks. 
Brzózki IO - 3. 22991 
SPRZEDAM w1lczki i suke. Wiadomość Strz. 
Kaniowskich 21 m 21. · 22993 
FILATELl$CI: Sprzedam zbtór Polski przed· 
wojennej 18.000 Michla, Fabryczna: •3 m 5, od 
4 - 7. 22994 
OD&F;DZIE się sprzedaż koni roboczych w 
dntu 17 lipca br. o g~dz. 12-ej w majątku Go 
spodarz gm. Gospodarz pow. Łódź (obok 
Rzgowa) 22995 
SPRZEDAM motor „Cyndapp" 200 .Wiadomość 
Stalina 35 (Warsztat . ślusarski). 22996 
SA.MOCHOD cztexoosobowiy marki .,'Ford" w 
bardzo dobrym stante do sprzedania ·z do­
kumentami. Oferty kierować Blluro Ogłoszeń 
PAP, Piotrkowska 133, poa „Samochód". 

22997 
PO CENACH ZRJ20HYCH sprzedttz drewniacz 
kó.w firma: Mieczysława Łódź, 11 ·go Ustopa 
da 3. 22998 
POPULARNY Skład 'Mebli S. Gaboła . Paweł­
czyk, Łódź, ul. Dr. Pr6chnłka 1 (Zawadzka). 
tel. 175-75, poleca na!tcrnlef mel:ile Ełurowe. sy 
pialnłe, stołowe, gabinety, lćuclinłe, tapczany, 
stoły krzesła, fotele I łóżka, wykonanłe so­
l!dne ł punkfualnfe. 18885 

11111111111111111111111m111111 · R ó ż n e RIRIRlllllllllHllllllHlllD 
FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelanowe) W"f 
konuje „E.'l-Cha-FILM" Warszawa, Jerozolims­
kie 27. Prowincję informµjemy listownie. 

22999 
PRZYBŁĄKAŁ stę pies wyżeł brązowe łaty. 
Odebroć, Piotrkowska: 295 - 7. 23001 
ZGINĘŁA suka seterka irlandzka, rudo.włosa 
łaskawy znalazca proszony jest o o·dprowa­
dzenie pod adresem ul. Przędzalniana 71, za 
wynagroi:i'zeniem. __ 2~ 
ZGUBIONO prawy bucik zielony (dre.~niak) 
w okolicy parku Poniatowskiego. Uczciwy 
znalazca proszony jest o zwrot pod aaresem 
Glównp 50, sklep z mundurkami. 23000 

llllllllllllllllllHllllllllllll L o k a l e IUllHlllllllRIHllUlllllHll 
ODSTĄPJĘ sklep w · śródmieściu, Wiadomość 
u dozorcv Nowomieiska 2. 22915 
POSZUKUJĘ 2 lub 3 pokoje z kuchniq. W za 
mian ·oddam pokój z kuchniq. / Ofel!ty do „E'x­
pressu" pod ,,Nagłe". 23004 
POSZUKUJĘ pokoju z kn<:hniq z wygodami za 
zwrotem kosztów remontu. Pośrednicy poiżq-

CENTRALA ZAOPATRZEHIA 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 

ku11u.ie 
wszelkie maszyny 
szewsk~e i garbarskie 

oraz lch części 

Zgłoszenia piśmenne lub osobiste do 
Wydziału 'Zakupów, Łódź, ul. Wólczań­
ska 13, tel. t64-53. 

l"'""'"::':'~~~~~:!~~!;'"":;~~~~~"::,„·~~:=·~"""'"l"<ł 
wykonane Pracownia M. Rosławowski 
Łódź, Knińskfego 87. · 25041 
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SZWACZKA wykwalilikewa:na na koszule mę 
skte i kołnierzyka:rka potrzebne zqraz. Tel 
127-18. 23009 
ROBOTNICY budowlani potrzebni. Zgłostć się 
Łódź, Sienkiewicza 5 - 8. 23012 
MURARZY sztukatorów 1t robotników poszu­
kuje Społeczne Przedsiębiorstwo 'Budowlane, 
Piotrka.wska 171. 23011 
POSZUKUJĘ kulturalnej t ucz~wej panienk! 
do dwojga dzieci. Zgłoszenia Andrzeja 3S-9. 

. . 2301:> 
POSZUKUJĘ wykwalifikowa:nq kuchl!!rkę i po­
moc domowq do skrol)lnej r~stu?acjt. Wlado- ~ 
mość w Redakcji. 23014 
POMOCNICA domowa pottzebna natychmiast 
Jerzego 5 - 7 m 28 Szczytowska. 23015 

nmm Zagubione dokumenty AllDD 

ZAGUBIONO kartę reje.tracyjną RKU Sld&mie 
wice na nazw. Michulectki Z.ygmunt J:am. Ro­
gów k. Koluszek. 23016 
ZAGUBIONO kartę RXU Szczectn .i wszelkie 
dowody no nazw. Wojciecho.wski Wacław, 
Jar. Dabrowskiego 178. 23017 
ZGUBIONO torebkę oraz metrykę urodzenia, 
zdjęcia. Nowak Marta; Gra:bieniec Kościelna 
101. 2~018 
ZGUBIONO odc!nek - w}rmeiiiowcmicr z gm Rq 
bień na naz.wtsko Jad.wiga Sobczak. ~ 019 
ZGUBIONO portfel z dokumentcnri.i Szułczyń­
skt Wacław, Lutomierska: 4 - 9. Pr.oin:ę o 
zwrot za wyna.grodz&nlem. 29020 
ZAGUBIOJ"O legit. tramwajową. Dyksa Maria. 
Tulipano.wa 11 1 Marysin III. 23021 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RJCU Skienita 
wice na nazw. Pajqk Józef, Brenica, qm. Lu· 
bochni'CI, pow. Rawa. 23022 
ZAGUBIONO_ zwolniente z MO, wymeldunek z 
Rychbach na noz.wisko Niewolcrk Zenon, Kiltń 
skiego 4. 23023 
ZAGUBIONO torebkę damskq z dokumenta­
mi i paszportem francuskim na nazwisko Pa­
jqk Ank>nf, w. Szczawno, pła BU?Zenin. Zna­
lazcę proszę o zwrot. . 23024 
ZAGUBIONO dowód osobisty OMn: bme do­
kumenty KarasiewtC% Mieczysław, Cfchmiana, 
Chełmno iw. Xolsk:i. 23025 
SKRADZIO O legit. zniżkowq wojs·kowq na 
PKP na: nazwisko Sobczyk 'Br~aisława, Fran- . 
ciszkańska 29. 23026 
SKRADZIONO kartę rejestr. RKU Łódź po,Wi~i~ 
dowód osobisty nu nazwiskO' Szopa Józef. gm. 
Kruszów, pow. Łódź. 23027 
UNIEWA!NIAM skrad:tonq legitymację tramw, 
Zw. Zaw„ do.wód osobisty na nazwisJCo Kot­
liński Wojc!ech, Rogi, :sociania 3/5. 23028 
UNIEWA!NIAM zagubionq kattę emerytalnq 
na nazwisko Płóciennik Teodozja. 23029 
ZGUBIONO dowód tymczasowy, wydiany przez 
Zarzqd Miejski na nru;wisko Władysław Kra­
szewskt Łódź, Piot?kowska 189. 23030 
ZAGU!łlONO kartę rejestracji RKU, karta raz 
pozna:Wcza, Stasiak Franciszek, Łódź, Władz! 
m!erska 33. 230!H 
UNIEWA!NIAM skradzione ·na atacjf Koluszki 
dowody: zaświa:dcz&nie PUR'-u, kartę RKU, 
legitymację ~WP na nazwisko Winniczuk 
Sergiusz, Warszawa Stalowa 37 m 14. 23032 

dani. tel. 156-80, od 8 - 16. Kędzierski N k 11111 nu lllll'llUHll!lnn MOTOCYKL Ziindapp 200 spr~dam w dobrym 23005 llllllllllllUlllllllllllllnlft · a U a 11n Inni!, I 
stanie. Marysin III, Warszawska 35. 22978 ZAMJENJĘ duży pokój z kuchnią na mniejszy 
SPRZEDAM gablotkę szklanq, Daszyńskiego pokój z kuc'hniq. Wiadomość w Redakcji. 
48, Owocarnta. 22979 23006 

l 
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RĘKAWICZARKĘ 8 sprzedam; godz. 18 ·- 2 ZAMIENIĘ pokój duży .na 'Głównej na takt 
Lutomierska: 21 - 69. 22980 sa·m lub pokój z kuchnią. tel 186-62 od 8 
SPRZEDAM dziurkarkę automat Singera, Da -- 16. 23007 

KROJU, modelowania ubrań i:iamskich, ·'dzi~­
cięcych, bieliźniarstwa wyuczajq w okte!!'lS 
wakacyjnym kursy, Próchnlka 25. 22924 
RODOWITA Angtelka udziela lekcyj języka 
angielskiego. Zgłoszenia 'cło Admlnistracjt pod 

szyńskiego 14 - 8 telefon 117-13. 22981 POSZUKUJĘ .pokoju z kuchniq najchętniej w KOMUNIKAT 
SPRZEDAM tanio kredens kuchenny, Gdańs· okolicy Napió1kowskiego. Koszty zwracam. Administracja „Expressu llustrowa-

w dowolaych ilościach s.p1zedaje firma ka 123 m 16. 22982 Wia'domość w redakcji. 23008 nego" komunikuje, ie wszelkie Wpłaty -
nLESN·T ZDR0f' Ł02KA51orzelchowe, 1anio sprzedam, Łódź, Na lllllllRll Zaofiarowanie pracy mnmm za ogłoszenia kierować należy na konto 

wre<t sto arz. . 
22983 

• czekow Pl(O Nr VII 1'505 dział r.eklam Ł6i:łź, .PJac Zwycięstwa 14, tel. 212-94. I MOTOCYKL czterotakt NSU do sprzedanta:•I POTRZE8NA pomoc domowct Zachoprua 341 • ł e • · '-----·----------------------= Kilińskiego 163, u podwórze. 22984 - 9. . . 23010 1 og oszen. 
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